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Wiadomości z Francy i nadchodzące tak są sprze­
czne a telegramy, które w tej chwili odbieramy, tak 
niejaęfne, że nic pewnego powiedzieć nie umiemy w tej 
chwili o stanowisku, jakie najrozmaitsze stronnictwa 
Zgromadzenia narodowego zajmują i zajmą w obec najwa­
żniejszej chwilowo kwestyi — formy rządu. Zdaje się 
jednakowoż, że mimo różnic zasadniczych, dzielących 
fuzyonistów, republikanów i bonapartystów, wszystkie 
stronnictwa popierać będą z konieczności wniosek o 
przedłużenie władzy prezydenta rzeczypospolitej. Hr. 
Chambord bowiem na długi czas stał się niemożliwym, 
książęta orleańscy uważają się za związanych fuzyą, 
bonapartyści oczekują czasu, w którym miody ich 
książę zdolny będzie objąć rządy Francyi, a republi­
kanie nie dość zorganizowani i nie dóść może liczni, 
ażeby przeprowadzić rzeczpospolitą wbćew woli innych 
stronnictw. Utrzyma się więc dotychczasowy stan rze­
czy, wygodny dla wszystkich partyi, bo zostawiający 
im nadzieję przeprowadzenia w przyszłości swych pla­
nów. Ponieważ, jak pisma francuzkie donoszą, nie­
wątpliwą jest, że Mac-Mahon zgodzi się na przedłuże­
nie swej władzy, przeto jedyną może trudnością, pozo­
stającą do przezwyciężenia, byłyby warunki, pod jakie­
mi Mac-Mahon pozostałby i nadal prezydentem. — 
Wszakże i co do tych warunków niewątpliwie nastąpi 
zgoda, bo widoczną jest, że wszystkim stronnictwom 
wiele zależy na tem, ażeby utrzymać status quo. Osta­
tni telegram donosi, że lewica Zgromadzenia narodo­
wego skłonną jest do popierania wniosku o przedłuże­
nie władzy i że marszałek- w dniu 3 bm. przyjmował 
oprócz deputacyi prawicy deputowanego Kazimierza 
Perier, który w imieniu lewego centrum przyrzekł 
swą pomoc, ale zapowiedział zarazem, że domagać się 
będzie cstatecznego ustalenia republikańskich rządów.

Ze spraw Niemiec dotyczących, to dzisiaj głównie 
zasługuje na uwagę, że wszystkie pisma niemieckie 
przeważnie zajęte rezultatem wczorajszych wyborów i 
obliczaniem sil, jakiemi rozporządzać będą stronnictwa 
sejmu pruskiego. O ile zrozumieć można ostatni tele­
gram berliński, wybrano dotychczas 128 narodowolibe- 
ralnych, 57 postępowców, 48 liberalnych, z których 
prawdopodobnie większa część wstąpi do narodowo-li- 
beralnego stronnictwa, 20 staro-konserwatywnych, 12 
nowo - konserwatywnych, 30 wolno-konserwatywnych, 
85 należących do stronnictwa katolickiego, 17 Polaków 
i 2 Duńczyków.

Gdyby powyższa wiadomość miała być prawdziwą, 
w takim razie stronnictwo katolickie o wiele byłoby 
liczniejsze niż w przeszłej kadencji sejmowej a liczba 
polskich posłów uszczupliłaby się o dwóch Polaków. 
Księstwo wybrało tym razem 14 posłów, natomiast z 
Prus, gdzie w zeszłym roku siedmiu było wybranych, 
donoszą nam dotychczas o wyborze trzech tylko Po­
laków.

Z Londynu telegrafują do Köln.-Ztg., że odbyć 
się mają niezadługo zebrania ludowe w Londy­
nie, Edinburgu i Dublinie w celu okazania sympatyi, 
jaką naród angielski żywi dla niemieckich protestan­
tów w ich walce na polu polityczno-kościelnćm.

Urzędowy dziennik serbski ogłasza pismo księcia 
Milana zwalniające dotychczasowego prezesa gabinetu 
Risticza z urzędu i odsyłające na odstawkę wszystkich 
innych ministrów. Na czele nowego gabinetu stanie 
Marinowicz, senator Zemiz obejmie tekę ministerstwa 
sprawiedliwości, podpułkownik Proticz wojny, Zumicz 
tekę ministerstwa spraw wewnętrznych, Mijatowicz zaś 
pozostać ma nadal ministrem skarbu.

Rezultat wyborów.
w Wybory z dnia wczorajszego przyniosły nastę­

pujący rezultat w naszćm Księstwie i Prusach Za­
chodnich.

W Poznaniu obranym został radzca sądu po­
wiatowego Döring. Nasz kandydat ks. Röhr otrzy­
mał 55 głosów. Wszyscy wyborcy się stawili.
W okręgu Gnieźnieńsko - Mogilnicko-Wą­

grów ieckim wybrani:
Wł. Wierzbiński 411 głosami przeciw 112 
gł., które otrzymał minister Falk; Wł. Breza 
410 głosami przeciw 112 na ministra Falka 
padłym, oraz 8 danym przez Niemców mani­
festacyjnie na biskupa starokatolickiego Rein- 
kensa i 1 głosowi na kanonika Gulińskiego. 
Ignacy Moszczeński 410 głosami przeciw 
84 danym na ministra Falka, 4 na biskupa 
starokatolickiego Reinkensa oraz 2 głosom na 
kanonika Dulińskiego.

W okręgu Ś rems k o-Ś r edz ko-W r z esiński m 
wybrani nasi kandydaci:

K. Kantak, J. Lu kom ski i sędzia Pila- 
ski 420 głosami przeciw ministrowi Falkowi, 
który najwyżćj otrzymał 82 głosy.

W okręgu Ostrzeszo wsko - Odolanowskim 
wybrani zostali nasi kandydaci:

Paweł Zakrzewski i Feliks Wężyk 333 
głosami przeciw 82.

W okręgu Pleszewsko-Krotoszyńskim wy­
brani zostali nasi kandydaci:

Ks. dr. Jażdżewsk i i Bogusia w Łubień­
ski 344 głosami przeciw 94, które otrzymał 
minister Falk.

W okręgu Kościańsko-Buk owskim wybrani 
zostali nasi kandydaci:

Stanislaw Chłapowski i Teofil Mag-

dziński 300 glosami przeciw 25, które otrzy­
mał niemiecki kandydat Delhaes.

W okręgu Kro bs k o - W s c ho wskim wybrani zo­
stali nasi kandydaci:

Gutaw Potworowski, ks. dr. Respądek 
oraz W o jeżewski, Niemiec katolik.

zo
W peinoii. oinutny ten rezultat mamy 
do zawdzięczenia słabo rozwiniętej organizacyi w Obor- 
nickiem a następnie i dwom panom, którzy nie wy­
pełnili obowiązków wyborczych, a mianowicie pp. Ba­
ranowskiemu z Rożnowa i St. Lubieńskiemu z Budzi- 
sżewa, którzy się nie stawili przy prawyborach, przez 
co dwa głosy straciliśmy. Z żalem serdecznym pisze- 
my o tem, bo bolesną jest nam ta klęska, która, 
mamy nadzieję, powetowaną być może, bo jak nas 
wiadomości dochodzą, jeden czy dwa glosy niemieckie 
zostały zakwesti onowane — wybór więc ten przez sejm 
może być unieważnionym.

W ¡szubińsko - Inowrocławskim również 
naszych kandydatów nie przeprowadziliśmy; wybrani 
tain zostali Kiehne i Roy 270 gł. przeciw Eust. Ro­
galińskiemu, który otrzymał tylko 209 głosów. Po­
wtarzamy jeszcze raz, że Inowrocławskie nie dopisało, 
agitacya tam słabo była przeprowadzoną; przy odpo- 
wiednićm zajęciu się nią stosunek wyborców byłby innym 
a być może, że nawet zwycięztwo byłoby po naszćj 
stronie.

W Szamo tulsko-Międzychodzkim wybra­
ni zostali Niemcy, t. j. Hundt v. Haften i Kiepert 203 
głos, przeciw 145, które otrzymali Stef. lir. Kwile- 
cki, oraz sędzia Stiebłer, na którego polscy wyborcy 
przez kompromis głosowali.

W P rusacb Zachodnich w Lubawskim 
wybrany Ignacy Łyskowski 131 głosami przeciw 
35.

W Wejher o wskim wybrani nasi kandydaci 
o karski i Emil Czarliński.Th
w s wieckim wybrany Niemiec Roemus 1(50 

głosami przeciw 94, które otrzymał nasz kandydat ks. 
Blok. J

W Ghojnick iem wybrani Niemcy Owen i Wehr; 
nasi Kobyliński i Kehler przepadli.

W innych okręgach tak Księstwa jak i Prus Za­
chodnich wszędzie zwyciężyli Niemcy, brak tylko dotąd 
wiadomości z Starogardzko-Kościerskiego, gdzie, jak 
się spodziewamy nasi kandydaci zwycięzko wyszli.

W Księstwie mamy obecnie dwóch posłów wię- 
cój; w przeszłej kadencj i było ich 12, teraz 14, za to 
z Prus Zachodnich prawdopodobnie dwóch będzie mnićj.

Przy wyborach, z nader małemi wyjątkami wszy­
scy wyborcy spełnili należycie swój obowiązek i tak w 
pewnych jak i niepewnych okręgach mimo odległości 
w miejscu wyborów stanęli i placu dotrzymali. Wy­
borcy dowiedli tem, że doskonale zrozumieli swe obo­
wiązki i tam nawet, gdzie o zwycięztwie marzyć na­
wet nie było można, stawili się, aby dać dowód swej 
odrębności i swej świadomości narodowej. A nie dla 
jednego spełnienie obowiązku wyborcy połączone było 
z uciążliwością. Wiemy n. p., że Grieger z Poznań­
skiego kilkomilową pieszo odbył podróż do Mu­
rowanej Gośliny, aby obowiązek na siebie przyjęty 
spełnić. Jakże przykład ten jaskrawo odbija przy 
tych, którzy będąc zamożni i do inteligencyi należąc, 
obowiązków prawyborczych zaniedbali.

Środki zaradcze.
Zastanawiając się nad upadkiem Tellusa, 

powiedzieliśmy, że przedewszystkiem należy ob- 
myśleć sposoby pomocy dla tych, którzy w sku­
tek katastrofy Tellusowej zagrożeni są w swym 
bycie. Biadania tu i narzekania nic nie pomo­
gą, potrzeba czynów, któreby zaradzić mogły 
fatalnemu położeniu. W tym celu podajemy 
trzy pisma, które nas doszły a które podają 
środki zaradzenia złemu. Niechaj je publiczność 
nasza rozważy a, roztrząsnąwszy należycie, 
poweźmie postanowienie czy to w kierunkach 
proponowanych, czy też innych, jakie się mogą 
jeszcze objawić, byle złe jeśli zupełnie nie prze­
ciąć, to przynajmniej doniosłość jego zmniejszyć. 
Mamy nadzieję, że zebranie akcyonaryuszów, 
jakie się w dniu 7 b. m. odbędzie, nad sprawą 
tą się zastanowi i postanowienie w niej powe­
źmie. Będzie to daleko korzystniejszą rzeczą 
aniżeli biadania lub roznoszenie wieści, po wię­
kszej części na domysłach opartych, które 
tylko złe powiększyć mogą.

Pisma, o których mówimy, brzmią jak na­
stępuje.

Ogłoszenie konkursu nad majątkiem Spółki Tel- 
lusa, instytucyi tak ściśle związanćj z finansowem po­
łożeniem W. Ks. Poznańskiego, zgromadziło w pier­
wszej chwili zaraz obywateli i świadomych strasznych 
następstw tego bankructwa dla kredytu ziemskiego, by 
ile można złemu zaradzić.

Jeżeli narady w tćj mierze nie doprowadziły je­
szcze do żadnego skutku, to jednak nie trzeba tracić 
nadziei, by za pomocą osób wpływowych i majętnych 
pomoc obywatelstwu naszemu udzieloną być nie mogła.

Nie chodzi tu o ratowanie instytucyi Tellusa, lecz 
o tych kilku set obywateli ziemskich a przytćm za-

możnych, którzy, zaliczki biorąc na mające się odstawić 
zboże w zamian za weksle bezterminowe, dziś zmusze­
ni są nagle weksle te płacić. Fezy obecnem przesile­
niu finansowem nawet obywatelowi dobrze się mają­
cemu niepodobieństwem jest wystarać się o kilka ty­
sięcy talarów za osobistym kredytem. Skutki tego 
mogą być okropne, bo sąd zarządzający masą konkur- 
. “wą zmuszony jest wszystkie wierzytelności Tellusa z 
całą prawa surowością ściągać, co w przypadku obecnym 
pociągnie za sobą wystawienie kilkudziesięciu wsi w po­
siadaniu polskićm będących na subbastę. Przy obecnem 
położeniu nawet marzyć o tem nie można, by wsie te 
w inne ręce polskie przeszły, przeciwnie za bezcen do­
staną się do , rąk innoplemieńców. Jak słuszne te za­
patrywania i już dzisiaj nawet przez prasę niemiecką 
równie osądzone, okazuje następujący artykuł z Sa­
li nga Börsenblatt:

Z powodu otwartego dziś konkursu nad Spółką ko­
mandytową Bniński, Chłapowski, Plater i Sp. roz- 
wiąże się polski instytut kredytowy, który wziął sobie za 
zadanie utrzymywać w pola ich rękach i powiększać po­
siadłości ziemskie a tem samem przeciwdziałać rozlewają­
cemu się w W. Ks. Poznańskiem germanizowi. Konkurs 
zagroził ruiną nie tylko bogatym a odpowiedzialnym oso­
biście firinod&weom, lecz także licznym polskim właści­
cielom dóbr, którzy w upadłym banku poczynili znaczne 
pożyczki bądź na zakupno majątków, bądź na podniesie­
nie swych gospodarstw. Straty licznych wierzycieli będą 
prawdopodobnie nie wielkie — ogromne bowiem dobra 
osobiście odpowiedzialnych firmowych, wystarczą na po­
krycie wierzytelności.

Pomoc ta choćby ofiarami okupiona, musi być 
daną, bo inaczej W. Ks. Poznańskie, kolebka naszego 
narodu, podcięte byłoby fatalnie w swej głównej pod­
stawie, którą jest narodowość.

Przy obecnych stosunkach majątkowych, gdzie 
mamy wpradzie kilkadziesiąt rodzin bogatych, których 
majątek tkwi w ziemi, a z których kilkunastu ma szcze­
rą wolę przyjść w pomoc zagrożonej w materyalnym 
bycie narodowości naszej, narzuca się sam przez się 
plan następujący:

Ponieważ gotowych pieniędzy w granicach Księ­
stwa trudno znaleźć, a w ilości potrzebnej prawie me 
podobna, przeto szukajmy tćj pomocy u rodaków 
naszych w innych dziedzinach Polski, a mam tu 
przedewszystkićm na myśli jedną osobistość, która zna­
na ze sw ego patryotyzmu, ze swoich prac długoletnich 

¿dla debra kraju, sama jedna jest w stanie funduszu po­
trzebnego udzielić. Fundusz taki pól miliona talarów, 
już jako pożyczka z terminem 31etnim byłby dla nas zba­
wiennym, jest zatém naszym obowiązkiem tćj osobie 
pożyczkę udzieloną zabezpieczyć, na co dwojakiego spo­
sobu użyć można, albo solidarne rewersa zamożnych 
obywateli albo tćż zahipotekowanie na ich dobrach 
kwot takich, jakie każdy z nich na pomoc przeznacza. 
Szczególnie w ostatnim razie przy stanie majątkowym 
powyższych obywateli udzielający pożyczkę posiada
absolutną pewność odebrania swych pieniędzy.

Gdyby zatem pieniądze w ilości pół. miliona w 
powyższy sposób w zamian za zastawione przez po­
wyższych hipoteki wpłynęły, obywatele ci założyliby 
Spółkę .komandytową, wybierając sobie osobistości, o 
ile można fachowe, jako pewnych spólników i dają­
cych firmę, a reszta przystąpiłaby jako cisi spólnicy, 
tylko do wysokości wkładki swej odpowiedzialni za in­
teres. Spółka ta stosownie do przepisów handlowych, 
tyczących się spółek komandytowych założona, 1) miała­
by siedzibę w Poznaniu i jćj celem byłoby przez udzie- 

, lanie kredytu osobistego przyjść w pomoc obywatelom 
; zamożnym, zagrożonym przez upadek Tellusa za wy­

daniem weksli z podkładką hipoteczną.
2) Zakupywanie pretensyi Tellusa bądź to wekslo­

wych, bądź hipotecznych, skoro takowe przez zarzą­
dzającego masą konkursową licitando sprzedawaneby 
były i skoro dłużnik przedstawia gwarancyą, że za u- 
dzieleniem moratorium z długu będzie mógł się uiścić.

3) Przez pośrednictwo z bankami hipotecznemi 
długi obywateli oparte na kredycie ich osobistym prze­
mienić na dług hipoteczny niewypowiedzialny, przez 
którą to operacyą spółka wycofałaby swoją należy- 
tość, a obywatelowi przemieniłaby dług jego niebezpie­
czny 3 miesięczny na dług niewypowiedzialny amorty­
zujący się a nawet i tańszy. Operacya taka przy co­
kolwiek lepszych stosunkach giełdowych byłaby łatwą 
do przeprowadzenia, bo znaczna ilość banków hipote­
cznych niemieckich udziela niewypowiedzialne pożyczki 
aż do ł a nawet przy dobrym stanie gospodarstwa aż 
do 9|n taksy landszaftowćj, na dobra ziemskie. — Pro- 
wizyi rocznej od takich pożyczek płaci się 5f pret a z 
amortyzacyą 51 pret. — Obywatel miałby zatem o- 
prócz innych dogodności pieniądz tańszy niż przy kre­
dycie osobistym.

Przemiana taka tak nazwanych „dettes volantes“ 
na dług stały, niewypowiedzialny, oparty na ziemi, u- 
ważam za jedyny ratunek materyalnego bytu naszych 
obywateli, i staranie spółki powinno być przeważnie 
skierowane ku temu.

Jeżeli tu trudno oznaczyć przebieg czasu potrze­
bnego do odwikłania interesów i ściągnięcia wszystkich 
wierzytelności spółki, myślę jednak, że 3 lata wy­
starczyłyby do wycofnięcia udzielonych pożyczek oby­
watelom bez narażenia takowych na szwank i straty 
materyalne.

Dla tego tćż wystarczy, gdy spółka zostanie zało­
żoną .na czas ograniczony 3 letnićm działaniem, po u- 
pływie których każdy komandytysta pro rata wkładki 
wycołuje swój kapitał, by pokryć hipotekę w zastaw 
daną tćj osobistości, którą w powyższych ustępach 
miałem na myśli.

Na zapłacenie procentu rocznego za pożyczkę pół 
milionową pobieraliby komandytyści równą sumę z 
dywidendy spółki, która w razie przewyżki użytą zo­
stałaby na fundusz rezerwowy.

Jeżeliby po upływie 3 lat kilka interesów po­
zostało nie odwikłanych, to spółka sprzedałaby takie

pretensye więcćj dającemu, chociaż jest nadzieja, że w 
przeciągu takiego czasu przy normalniejszych stosunkach 
powstałby bank nowy, któryby pretensye spółki przy­
jął na siebie.

Drugie pismo jest osnowy następującej:
Sprawą, która rzec można dziś najwięcej społe­

czeństwo nasze się zajmuje, jest upadek nagły i mało 
spodziewany banku „Bniński, Chłapowski, Plater i 
Spółka.“

I wy pisaliście o tej sprawie, dotąd jednak nikt 
nie rzucił chociażby tylko szkicu, jak złemu zapobiedz 
i czy w ogólności ratunek jakikolwiek byłby tu mo- 
żebnym.

Mniemam, że rzecz ta warta zastanowienia, bo 
utyskiwaniem na przeszłość i założeniem rąk, spuszcza­
jąc się jedynie na Opatrzność, niczego nie dopniemy, 
demoralizuje się przeciwnie jeszcze tych, którzy nie 
stracili dotąd nadziei w lepszą przyszłość.

Wyrok dający się dziś słyszeć, że polska instytu- 
cya dla braku ludzi w zarządzie jako i nadzorze z po­
wodzeniem istnieć nie może, pozwalam sobie uważać 
za pessymizm właściwy ludziom, co w kole nieszczęścia 
się obracają. Możeby więc należało ze złego wynieść 
korzyść, a jak tą rażą nie trudno by przyszło osięgnąć 
podwójną — to jest moralną, nie wpadając na przy­
szłość w błędy, które stały się zgubą „Tellusa,“ i ma- 
teryalną, ratując „Tellusa“ z własną korzyścią.

Nie mając Avcale złudzeń i pojmując dzisiejsze po­
łożenie śmiem jednakże twierdzić, że jeszcze społecz­
ność nasza posiada tyle dobrej chęci przyjścia w po­
moc niedoli, iż byleby tylko wiedziano, że pieniądze 
złożone nie pójdą na marne, a pewnym być można, że 
fundusze się znajdą, któręmi umiejętnie operując mo­
żna wiele strat powetować.

Powtarzam umiejętnie operując, bo mam na myśli 
stowarzyszenie na podobieństwo Warszawskiego Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu, któreby, przejmując in­
teresu pewne upadłego banku, ratowało w ten sposób 
osoby mienne, chwilowo niewypłacalne, z własną dla 
siebie korzyścią.

Przyznają, będą wielkie trudności tak w znalezie­
niu ludzi, którzyby ebeieli wejść do składu zarządu 
tćj nowćj instytucyi jako i w znalezieniu kapitałów. 
Niepodobna jednakże tracić nadziei, że ostatecznie 
znajdą się obywatele, którzy rozumiejąc dzisiejszy stan, 
rzeczy i własny interes, wezmą inieyatywę tej myśli 
na siebie, a. skoro ludzie ogólnie godni szacunku staną 
r.a czele tego nowego przedsięwzięcia, o kapitały ła­
twiej pewno będzie jak ongi do założenia „Tellusa.“

Towarzystwu temu dajmy na początek 200,000 do 
300,000 tal., dobra organizacyą, do przeglądania ksią­
żek wyszukajmy ludzi wybranych ad hoc przez walne- 
zgromadzenie lub na żądanie dyrekcyi, a pewnym być 
można, że to co dziś uważaćby ktoś mógł za iluzyą, 
stanie się (wkrótce korzystną rzeczywistością.

Rzucając tę myśl mam chęć obudzenia ducha ini-i 
cyatywy społeczności naszej, bo słysząc jak całe nie-, 
mul Księstwo mniej lub więcej było z upadłym ban- ■ 
kicm związane, czuje konieczność w przyszłości założę- i 
nia nowej instytucyi kredytowej, jeżeli nie chcemy dać’ 
obcym nad sobą monopolu, czas zaś na to właśnie'
dziś zdaje mi się być najstosowniejszym, bo powtarzam • 
przejmując część zdrową interesów „Tellusa,“ można
znacznćj części społeczeństwa naszego przyjść w pomoc 
z własną dla siebie korzyścią.

• Trzecie pismo brzmi tak:
Szanowny Redaktorze!

Upadek niespodziewany banku „Bniński, Chłapo-' 
wski, Plater i Spółka,“ wyrządził wiele złego społe­
czeństwu naszemu, — straty prywatnych osób z każdą • 
godziną się^ mnożą, a nieporadność nasza godna poza- ? 
łówania. Kiedy inni biorą się do ratunku, jak tego 
dowodzi np. artykuł w Ostdeutsche Ztg. —Posen, t 
den 3 November. (Provinzial-Zeitung. Posen, 2 No- !. 
vember. — Posener Vorschuss-Verein), gdzie wydano ' 
godne naśladowania uchwały i złożono znaczną na 1 
tak mały bank kwotę pieniędzy, u nas biadają tylko. ’

Po zaprowadzeniu konkursu nad bankiem, pano- -7 
wie firmowi mieli i mają ręce związane, dla tego poj- j 
muję, że nic czynić nie mogli i na teraz co do nich * 
od wszelkiej się krytyki wstrzymuję.

Ale Rada Nadzorcza powinna1- była natychmiast > 
spełnić swą moralną powinność i czynem odpłacić zau­
fanie, jakie w niej położono. j’

Powinna była zawiązać się natychmiast w korni- * 
tet tymczasowy ciągle w Poznaniu zasiadający, któryby • 
nad interesami klientów, którzy przez zaufanie położo- . 
ne w banku pod ich nadzorem zostającym, straty po- F 
noszą, obradował i złemu zaradzał. “ L

Zgoła można wiele dobrego zrobić a może złe e 
naprawić. ; *

Na dzień 7 bm. jest naznaczone walne Zebranie, r 
niechaj wtedy członkowie Rady Nadzorczćj ukonstytuują Q 
się w komitet pomocniczy, niechaj puszczą w obieg 
na zebraniu listę, na której obecni wymienią sumy, y 
z jakiemi ebeą przyjść w pomoc, sposobem pożyczki.

Oprócz tego niechaj zwołają po powiatowych roia- _ 
stach zebrania obywateli, którzy w taki sam sposób _ 
zbierać będą fundusze. Q

Prezyijłujący wybrani przez zebranych, będą obo­
wiązani natychmiast zdać raport do komitetu o posil- L 
kach, na jakie liczyć może.

Skoro zbiorą się jakiekolwiek środki, natychmiast L 
winien komitet przychodzić w pomoc potrzebującym, L 
o ile ci dadzą pewność oddania. Oprócz tego komitet jj 
taki, oparty na pomocy ogółu, niezawodnie zyska na 
zaufaniu, będzie mógł mieć kredyt, który ku zaradzę- z 
niu złemu posłuży. b

Robiąc wszystko co można, spełnimy obywatelską 
powinność. Czyńmy, cośmy czynić powinni, a całość h 
się złoży!
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Wiadomości urzędowo.

Rozporządzenie dotyczące zwołania obn izb sejmo­
wych monarchii. Z dnia 4 listopada 1873.

MY WILHELM, z Bożój łaski król pruski itd. 
rozporządzamy, stósownie do artykułu 51 konstytucyi z dnia 
31 stycznia 1850, na wniosek Naszego ministerstwa stanu co 
następuje:

Obie izby sejmowe monarchii, izba panów i izba posłów, 
powołują się na dzień 12 mb. do Naszego głównego i stołeczne­
go miasta Berlina.

Ministerstwu stanu poleca się wykonanie niniejszego roz­
porządzenia.

Co niniejszśm własnoręcznym podpisem i królewską pie­
częcią stwierdzamy.

Dan w Berlinie, 4 listopada 1873.
(L. S.) Wilhelm.

Hr. zu Eulenburg. Leonhardt. Camphausen. Falk. Kameke. 
Achenbach.

I

NPan raczył pierwszemu burmistrzowi Kohleis w Pozna­
niu nadać tytuł nadburmistrza.

Korespondencye Dziennika Pozel

i

i

t

Zurych, 30 października. 
(Płatnicze stósunki robotników przez prof. BShmert.)
(sk.) Do wyjaśnień o płatniczych stosunkach w

Szwajcaryi dołącza prof. Bóhmert pogląd na praktyko­
wane dawniej i teraz w rozmaitych przemysłu szwaj­
carskiego gałęziach sposoby wypłaty. Poznajamia on 
przez to czytelnika z długim szeregiem onych prób i 
doświadczeń, które czyniono w chęci uwzględnienia tćj 
części zadań klasy robotniczej, której słuszności nie 
było podobna odmówić. Z nagromadzonych materya- 
łów i dokumentów okazuje się, iż Szwajcarya jest kra­
jem, w którym po Anglii najpilniej i najwszechstron­
niej obrabiano to pole i gdyby nie z góry powzięte 
postanowienie nieczynienia żadnych wniosków, autor 
mógłby nie jednój zdrowćj przemysłowcom udzielić 
rady.

Nie podobna mi iść krok w krok za nim, choć 
przy tak zręcznym przywódzcy nie ma obawy zabłą­
kania się na tern obszernćm, tyloma ścieżkami poprze- 
rzynanera polu. Dość będzie wskazać ogólne zasady, 
na których opiera się masa poszczególnych prób i usi­
łowań i dołączyć uwagi, które się nasuwają po bliż- 
szem w nich rozpatrzeniu się.

Wzmiankowałem już w poprzednim liście o zda­
niu p. Bóhmerta, według którego ruch robotników ten 
dobry miał skutek, że wzniósł nowy zasób życia do 
sfer przemysłowych, zmuszając przedsiębiorców do wy­
najdywania sposobów zadowolenia robotników tak, aby 
zarazem nie umniejszyć zdolności swoich przedsiębiorstw 
do konkurowania z innemi.

I tak dało się w początkach załatwić wiele spo­
rów o skrócenie czasu roboczego i ustanowienie nor­
malnego dnia do pracy jedynie przez zmianę wypłaty 
dziennej na wypłatę godzinną. Obecnie dążą ogólnie 
do zaprowadzenia zmiany wypłaty od czasu na wyna­
grodzenie od sztuki. Jest to wielki krok naprzód i 
korzyści ztąd widoczne. Naprzód pilny robotnik nie 
jest tak samo wynagradzanym, jak opieszały i niezrę­
czny. Jego poczuciu sprawiedliwości, obrażanemu sro­
dze niesłusznym sposobem wypłaty od czasu, stało się 
zadość; jego godność, która musiała czuć się dotkniętą 
gdy widział, że go stawiają na równi z opieszalcem, 
uszanowana. Dalej lenistwo i pociąg do kłamstwa i 
oszukaństwa nie doznają zachęty; robotnik nie znaj­
duje się więcej pod wpływem pokusy marnotrawienia 
czasu i przynoszenia tym sposobem ubytku materyal- 
nego chlebodawcy, sobie zaś niepowetowanych szkód 
moralnych. W końcu moralną siłą leżącą na dnie 
każdej pracy, rozbudza niejako ze snu dźwignia wła­
snego interesu. Czy potrzebuję dodawać, że przy roz- 
nieconćm w robotniku uczuciu porządku i powinności, 
jako też przy zainteresowaniu się jego rozwojem przed­
siębiorstwa, zyskują tóż i właściciele zakładów fabry­
cznych? „Jest mało dziś gałęzi przemysłu, powiada 
autor, w którychby fabryki, nie używające sposobu 
wypłaty od sztuki, mogły wydołać konkurencyi.“

Wszakże i ten sposób wypłaty jest tylko wstępem 
do innych prób i jeszcze lepszych metod wynagradza­
nia. W nowszych czasach zaprowadzano tu i owdzie 
tak zwaną asekuracyjną wypłatę, naznaczano premie i 
gratyfikacye stałe,, przypuszczano robotników do udziału 
w zyskach a nawet robiono ich uczestnikami przedsię­
biorstwa całego (industrial partnership). Liczne tych 
rozmaitych metod przykłady wraz ze zdaniami o nich 
łudzi co ją praktykowali, podaje p. Bóhmert w dziele 
swojćm.

Ogólnie jednak rzecz biorąc, nie można powiedzieć 
aby szwajcarscy przedsiębiorcy zgadzali się bezwarun­
kowo na teoryą, według którćj przypuszczenie robo­
tnika do udziału w zyskach ma być światozbawczą ja­
kąś zasadą, absolutnem słuszności wymaganiem. Prze­
ciwnie znajdują oni ją niebezpieczną i przyznają po­
żytek tego sposobu wypłaty jedynie w pojedyńczych 
wypadkach i tylko tam, gdzie natura rzeczy jemu sie 
nie sprzeciwia.

„Spokojną dyskusją nad kwestyą przypuszczenia 
robotnika do udziału w zyskach, trudniło wielce — 
mówi autor — socyalistyczne żądanie zamiany wyna­
grodzenia za pracę na dochód z pracy, — żądanie, 
które polega na zupełnem zapoznaniu bytowych wa­
runków naszego nowoczesnego przemysłu. Zapłata ro­
botnika nie może być zawisłą od zysku lub straty, po­
nieważ robotnik musi żyć z swego zarobku i od zmien­
nego dochodu z wyrobu zależeć nie powinien. Jego 
praca musi być wynagrodzoną, nie zważając na to, 
czy gotowy wyrób z zyskiem czy z stratą przedanym 
zostanie. Zresztą ostateczny zysk zależy głównie od 
zręcznego zakupu surowego materyału i sprzedaży to­
waru gotowego, azatćm od okoliczności, na które ro­
botnicy nie mogą mieć wpływu.“

I w rzeczy samej, jak tu kazać czekać robotnikom 
przy kolei żelaznćj np. na dochód z pracy, gdy przed­
siębiorstwo to dopiero po latach bywa do skutku do- 
prowadzonem i żadnych czasem dywidend akcyonaryu- 
szom nie przynosi? Jak pocieszyć składaczów dru­
karskich nadzieją na niepewne zyski wydawców ? Spe­
kulując na zyski, nie wypada zapominać o stratach, 
które mogą być pokryte jedynie dawniejszemi oszczę­
dnościami: „Robotnik więc wtedy tylko może rościć 
sobie prawo do udziału w zyskach, jeśli oszczędnościa­
mi z zarobku bierze udział w stratach przedsiębiorstwa.“

Ze nie wszystko jest najwyższym rozumem, co u- 
czą socyaliści, następny pokaźe przykład.

W pewnej przędzalni o 60,000 wrzecionach i 600 
robotnikach, z 4 milionami kapitału zakładowego, oka­
zała się w r. 1864 strata pół milionowa, mimo że fa­
bryka należy do najlepićj zawiadowanych w Szwajca­
ryi. Oto jak się to stało. Tygodniowo uprzędza ten

zakład 500 centnarów wełny, z czego wypływa, że 
zwykły sześciotygodniowy zapas wynosi 3000 centna­
rów. Nagły spadek cen surowego materyału zrządził, 
że fabryka straciła na zapasie jedynie pól miliona. 
Wraz z cenami wełny upadły i ceny gotowego przę­
dziwa; a nagromadziła go się w tym krytycznym roku 
ogromna ilość z powodu, że właściciel nie chciał od­
prawiać robotników, lecz trzymał ich ciągle mimo strat, 
jakie ztąd dla niego wzrastać musiały. Oczywiście, stra­
ty. te mógł pokrywać tylko dawniejszemi oszczędno­
ściami zysków. Przypuśćmy, że zyski dawniejsze roz­
dzielone zostały między robotników. Na każdego z 
nich wypadłaby nie zbyt wielka suma, bo ich było 
przecież 600, i takowa najprawdopodobniej dawno spo­
żytą by została. Nie mając zapaśnych kapitałów wła­
ściciel musiałby był odprawić robotników. Ktoby ich 
był przekarmił przez fatalne dla przemysłu wełnianego 
lata?

Była to dobra chęć właściciela, odpowiedzą mi. 
Gdyby był inaczej postąpił — gdyby był oddał na 
pastwę głodu tych, co mu do zbogacenia się pomogli, 
żadneby go nie było ukarało prawo. Otóż my nie 
chcemy być zawiśli od dobrych czyichś chęci, od su­
mienia, lecz żądamy zabezpieczenia bytu prawami!

Dobrze. Lecz w Szwajcaryi naówczas ani jedna 
fabryka nie oddaliła swoich robotników. Wszyscy więc 
właściciele mieli dobre chęci, sumienie. Pytam czy to 
nie lepsze od przymusu prawa, które bez sumienia, 
bez poczucia obowiązku jest tylko martwą literą?

Dla tern lepszego wyjaśnienia kwesty i zestawię tu 
jeszcze argumenta przeciwników systemu przypuszcza­
nia robotników do udziału w zyskach, z argumentami 
jego zysków.

Pierwsi nazywają go wręcz utopią, dowodzą, że 
jest moralnie nieuprawnionym, ekonomicznie fałszywym, 
praktycznie niewykonalnym. Chwalą jedynie system 
tantiem udzielanych dyrektorom, buchhalterom i wyż­
szym urzędnikom. Udział w zyskach, do którego przy­
puszczają robotników niektórzy marnotrawni przemy­
słowcy, przynosi mówią oni, uszczerbek środkom pro­
dukcyjnym i jest stratą dla społeczeństwa, które się 
składa z producentów i konsumentów i któremu wielce 
na tern zależy, aby zarobek fabrykantów i robotników 
nie był zwiększany kosztem konsumentów. Przytćm 
zastrasza się tylko kapitalistów przemawiając do nich: 
„Stracicie na przedsiębiorstwie, to musicie sami stratę 
ponosić. Zyskacie, to wynaleziono obecnie zasadę, któ­
ra was zmusi podzielić się z robotnikiem, nie dla tego, 
że się do zysku przyczynił, boć i straty winnym nie 
jest, lecz że w kołach, które zwykle nie zbyt chętnie 
powierzają swoje oszczędności ryzykom produkcyi, ta 
zasada stała się popularną.“

Posłuchajmy i drugich — tych co z korzyścią do­
tąd ten system praktykowali. Nieprawdą jest, twier­
dzą oni, że przedsiębiorca sam tylko, robotnik zaś w 
niczćm do zysku się nie przyczynia. Owszem, robo­
tnik może się bardzo wiele doń przyczynić skoro tylko 
więcej czyni nad to, co wymaga po nim przepis fa­
bryczny lub kontrakt. A takich pilnych, poczucie po­
winności posiadających robotników jest wiele, i sumien­
ności ich należy się nagroda. Ileż to nie zasłużo­
nych zysków przysparzają przedsiębiorcom szczególne 
okoliczności i przypadki! Czy nie wymaga słuszność, 
aby w nich udział brali i robotnicy? Są po fabrykach 
leniwi — ani słowa —• lecz lepsze pierwiastki przewa­
żają ogólnie. Widząc się wynagrodzonymi, czyż nie 
będą działać na tamtych i poprawiać ich? Sprzeciwia 
się słuszności, aby właściciele zagarniali 20 i więcćj 
procentu dywidendy, a robotnika puszczali z pustemi 
kieszeniami. Zmienność zysków przeszkadza wprawdzie 
dobremu zarządowi przy użyciu tego systemu, lecz 
zmienność tę powinni uczuwać i robotnicy. A w ta­
kim razie nie myśleliby o zmowach, lecz szukali ko­
rzyści w pracy nieustannćj.

Ciekawem jest nadzwyczaj zastósowanie tego sy­
stemu w fabryce zegarków Bilion i Isaak w Genewie, 
która w sprawozdaniu przyłączonćm do dzieła nadzwy­
czaj go podnosi. Widzę jednak, że dziś zabrakłoby 
miejsca na ten przedmiot, a więc do przyszłego listu.

NIEMCY.

w RerSin, 4 listopada. Najważniejszą, wiado­
mością, jaką w dniu dzisiejszym mamy do zapisania z 
Niemiec, jest powołanie obu Izb monarchii na dzień 
12 bm. do Berlina, ogłoszone w dzisiejszym Staatsan- 
zeigerze. Jakie projekta do praw przedłożone będą 
na wstępie za tydzień już zbierającemu się sejmowi, 
nic dotąd nie wiadomo, dzienniki berlińskie donoszą 
tylko, że ministerstwo zatrudniało się w ostatnich dniach 
ułożeniem porządku dziennego, jaki ma być przedło­
żonym Izbom. Kreuz Z tg. dowiaduje się na pewno, 
że sejmowi przedłożonym będzie projekt zmiany roku 
budżetowego, którego początek przedłożonym być ma 
z 1 stycznia na 1 lipca. Zmiana ta uchwalona już 
ostatecznie w łonie gabinetu spowodowaną została 
uchwałą, aby parlament niemieckiego cesarstwa zbie­
rał się regularnie co jesień. Kok budżetowy cesarstwa 
rozpoczynać się będzie w skutek tego z dniem 1 lipca, 
tak samo rok budżetowy monarchii pruskićj, a mini­
sterstwo zajęło się już wygotowaniem prac mających 
na celu przeprowadzenie tej zmiany. Prace te wyma­
gać będą, naturalnie dość długiego czasu.

Wiadomość o ustąpieniu z gabinetu ministra rol­
nictwa hr. Kdnigsmarcka, a zamianowaniu w jego 
miejsce jeneralnego radzcy ziemstwa Blankenburga, 
potwierdza się.

Cesarz Wilhelm był w ostatnich dniach nieco cier­
piący, a lubo obecnie przychodzi już zupełnie do sił, 
nie weźmie pomimo tego jeszcze udziału w polowaniach 
dworskich, jakie w tych dniach mają miejsce w Huber- 
tusstock i Letzlingen.

AUSTRYA I WĘGRY.

w WTetłeil, 3 listopada. Zamknięciu wystawy 
jakie miało miejsce wczoraj o godzinie 4 po południu, 
towarzyszy piętnastoszpaltowy spis nazwisk wyszcze­
gólnionych to najwyższemi oznakami, to orderami lub 
tytułami. Tytuły, dekoracye itd. sypią się jakby z 10- 
gu obfitości i rozciągają się na członków panującćj 
dynastyi, przedstawicieli wysokićj arystokracyi, biuro- 
kracyi przemysłowców, na mężów sztuki, umiejętności, 
słowćm, nie pominięto żadnej gałęzi wchodzącćj w za­
kres życia państwowego i cywilizacyjnego.

Jutro otwarcie reichsratu. Wielu posłów przybyło 
już do Wiednia. W szeregu pogadanek i konferencyi 
jakie obecnie mają miejsce, dokonywa się ów proces 
krystalizacyjny, w którym pojedynczy deputowani wią- 
żą się w frakeye i drobne grupy a te znowu w stron­
nictwa. Wczoraj odbyły się liczne konferencje, mię­

dzy temi konferencja federalistów, zwołana, jak nam 
już wiadomo na 2 b. m. O konferencyi tćj donosi N.

: fr. Presse a więc źródło więcćj jak mętne, że pozo­
stała bez rezultatu i że wielu członków dziś już po­
spieszyło z powrotem do domów. Pozostali mieli się 
dziś zgromadzić aby dalćj obradować.

Wczoraj również odbyła się zapowiedziana narada 
ministeryałna pod przewodnictwem samego cesarza. 
Głównym przedmiotem tćj narady była mowa tronowa 
którćj odczytanie nastąpi już 5 bm., k westyc natomiast 
finansowe nie przyszły pod rozwagę, gdyż do powzię­
cia uchwał ostatecznych niezbędnćm jest porozumienie 
się z Węgrami a ministrowie węgierscy Szlavy i Ker- 
kapolyi dziś dopiero przybyli do Wiednia, aby rozpo­
cząć w tćj mierze narady z przedlitawskim gabinetem. 
Ten ostatni reprezentowanym jest przez własny wy­
dział złożony z ministrów Lassera, Pretisa i Glasera. 
M ontagsrevue zapewnia, że parlament weźmie nie­
zawodnie pod rozwagę sprawę poprawy obecnego po­
łożenia materyalnego, choćby nawet przyszło odroczyć 
zwołanie sejmów koronnych.

W dniach ostatnich wystawa wiedeńska tłumnie 
była zwiedzaną, dnia 1 listopada bowiem zwiedziło ją 
około 80 tysięcy osób, dnia 2 listopada zaś 139 tysięcy 
Gd 1 maja do 2 listopada zebrano za karty wstępu 
ogółem 1,950,211 guld.

F R A N C Y A.

# Paryż, 2 listopada. Journal de Paris, 
organ orleanistowski, donosi co następuje: „W dniu 
wczorajszym rozpoczęto rokowania pomiędzy książętami 
orleańskimi a większością tak zwanéj Lieutenance 
générale. Trzech deputowanych udało się w ran­
nych godzinach do książąt, aby ich w urzędowy uwia­
domić sposób o tern co się dzieje. Wieczorem udał 
się jenerał Changarnier do książąt celem zrobienia u- 
rzędowego kroku. Już przy pierwszej rozmowie dali 
książęta do zrozumienia, że kategorycznie odmawiają 
przyjęcia namiestnictwa w kraju. Hr. Paryża i ke. 
Joinville oświadczyli to w niedwuznacznych słowach, 
a ks. Joinville, któremu chciano powierzyć namiestni­
ctwo, oświadczył wręcz, że jeżeli w Izbie postawionym 
będzie podobny projekt, w takim razie wejdzie na mó­
wnicę i mówić będzie przeciw niemu. Ks. Joinville 
dodał przytćm: „Teraz jestem Mac-Mahonistą.“ Hr. 
Paryża miał powiedzieć, że ks. orleańscy zajętem przez 
się stanowiskiem clicą ubezpieczyć monarchiczne idee 
i honor swego domu. Ks. Nemours oświadczył się w 
podobny sposób, a ks. d’Aumale nie dał się słyszeć 
jeszcze z niczém z tego prostego powodu, że nie przed­
łożono mu żadnych projektów. Plan monarchistów, 
zmierzający do ogłoszenia monarchii pod tymczasowe- 
mi rządami namiestnika, rozbił się o upór książąt or­
leańskich. Mac-Mahon, któremu przedtém już ofiaro­
wano namiestnictwo, odmówił również stanowczo przy­
jęcia tćj godności. W skutek nieudania się tego planu 
postanowili monarchiści wnieść zaraz po zebraniu się 
Izby projekt przedłużenia prezydentury Mac-Mahona 
i następnie po przyjęciu tego projektu przystąpić do 
obrad nad pewnemi konstytucyjnemi prawami. Le­
wica jest obecnie tak jak przedtem za rozwiązaniem 
Zgromadzenia narodowego, za którćm głosowałaby mo­
że i pewna część prawicy, bo pomimo zaręczeń orga­
nów orleanistowskich o najzupełniejszej zgodzie pomię­
dzy wszystkiemi frakcjami monarchistów, zgoda ta jest 
więcćj iluzoryczną aniżeli rzeczywistą.

List lub jak go inni chcą nazywać, manifest hr. 
Chambord zadał mu cos śmiertelny. Orleanie niepo- 
posiadają się ze złości, a poufne ich organa nie szczę­
dzą niedoszłemu monarsze Francy i słów jak najzjadli- 
wszych i obrażających. Co dalćj nastąpi, za dni kilka 
już powie nam zgromadzona Izba wersalska, dziś to 
tylko pewne, że przedłużenie prezydentury Mac-Ma­
hona liczy najwięcej zwolenników. Czy przedłużenie 
to rządów Mac-Mahona nie utoruje może drogi Napo­
leonowi IV — i o tém już przebąkiwać zaczynają. 
We Francy i wszystko jest możebnem.

Chodzą również pogłoski o mającej zajść zmianie 
w łonie ministerstwa. W miejscu ministra spraw we­
wnętrznych p. Beulé, ma wstąpić w skład gabinetu 
były minister p. Thiersa p. Goulard. W miejsce mi­
nistra handlu de la Bouillerie, Raoul Duval, a w miej- 
ce ministra sprawiedliwości Ernoul, wymieniają p. 
Mathieu Bodet.

T U R C Y A.

w Carogród, 2 listopada. Telegramy caro­
grodzkie donoszą, że spór między Austryą- Węgrami a 
W. Porta został zupełnie załatwiony i że między obu- 
dwoma państwami najmniejsze już nie zachodzi niepo­
rozumienie. W. Porta usunęła, celem pokazania Au- 
stryi o ile zależy jćj na przyjaźni możnego sąsiada, z 
posad urzędowych gubernatora jeneralnego Bośni, sta­
rostę w Gradysce, niemnićj dawniejszego mutesarifa w 
Banjaluce, Kamila Beya. Obok tego ułaskawiła 
W. Porta wychodźców bośniackich, zbie­
głych do Austryi i oświadczyła swą gotowość u- 
sunięcia tego wszystkiego, co stało się przyczyną osta­
tniego nieporozumienia.

Czy równie szczęśliwie załagodzonym został zatarg 
między Rumunią a rządem tureckim — to rzecz do­
tąd sporna. Jedni twierdzą, że harmonia została naj­
zupełniej już przywróconą, drudzy jednakże mniemają, 
a między tymi drugimi jest większość prasy wiedeń- 
skićj, że buta Turcyi stała się tyle nieznośną dla Ru­
munii, iż ta myśli na seryo o wyswobodzeniu się z pod 
zwierzchnictwa sułtańskiego. — Jak dojdzie do tego — 
nie mówią dzienniki, nam się jednakże zdaje, że wiele 
jeszcze wody upłynie, nim lennicze księstwo Rumunii- 
mitno że na tronie jego zasiada jeden z Ho hen zol, 
1er nów, zwolnionćm zostanie od składania haraczu 
następcom Mahometa.

SERBIA.

=5t Rial ogród, 1 listopada. O trudnościach, 
jakie wywiązały się z powodu uregulowania Dunaju 
przy t. z. bramie żelaznćj, piszą z Białogrodu pod 
dniem 27 października: Gdy w Orsowie zebrała się 
komisya międzynarodowa i rozpoczęła powierzone jćj 
prace, zamierzała rozciągnąć swą czynność także na 
Brzegi Serbii i Rumunii. Temu stanęły na przeszko­
dzie odnośne władze a panowie inżynierowie byli zmu­
szeni powrócić do głównej swój kwatery. Teraz do- 
pićro rozpoczął się ruch telegraficzny między Wie­
dniem, Białogrodem i Bukaresztem, a rezultat dyplo­
matycznych korespondencyi był następujący: Rumunia 
i Serbia zezwalają komisyi przedsięwziąć na ich tery- 
toryum wszelkie potrzebne prace, przypominają atoli, 
że mają w tćj sprawie głos i rezerwują sobie takowy 
(w dotyczących depeszech czytamy wyraźnie: „nous 
réservons nos droits.“) Hr. Andrasssy odpowiedział

na to, że rząd cesarski gotów jest zawsze i wszędzie 
szanować wszystkie prawa, przysługujące księstwom 
naddunajskim i stać na straży ich interesów. W ten 
sposób sprawa cała zakończyła się ku zadowoleniu 
stron wszystkich. Komisya ukończy prawdopodobnie 
plany przed końcem roku, poczćm rozpoczną się osta­
teczne rokowania co do zaciągnięcia pożyczki w Wie­
dniu itd.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 4 listopada. Na wczorajszćm posiedzeniu 
uchwaliła lewica jednogłośnie, aby po otwarciu Zgro­
madzenia narodowego zainterpelować rząd bezzwłocz­
nie co do jego zachowania się w obec wichrzeń mo­
narchistów.

Wiedeń, 4 listopada. Obie izby parlamentu przed- 
litawskiego zebrały się dzisiaj. W izbie poselskićj za­
jął krzesło marszałkowskie najstarszy wiekiem d’EIvert 
który od przybyłych deputowanych przyjął przyrze­
czenie. Izbę panów otworzył ks. Karol Auersperg. 
W obu izbach odczytano pismo ministra spraw we­
wnętrznych, którćm zawiadomiono je o mającej się o- 
tworzyć nazajutrz uroczyście sesyi parlamentarnej. —. 
Izba poselska zbierze się na posiedzenie jutro, izba 
panów dopiero pojutrze.

New-ïork, 4 listopada. Znaczna część amerykań­
skich towarzystw kolejowych nie była w stanie wy­
płacić przypadających na 1 listopada kuponów. Ka­
pitał akcyjny wszystkich tych towarzystw wynosił 30 
milionów dolarów.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.)

Paryż, 5 listopada. Proces Bazaina. W dal­
szym ciągu przesłuchania świadków w sprawie 
depeszy, jaką marszałek Bazaine miał otrzymać 
28 sierpnia, przyznaje pułk. Stoffel po gwał­
townych wycieczkach przeciw oskarżycielowi je­
nerałowi Rivière i po skonfrontowaniu z ajen­
tami Rabasie i Mieś, którzy przynieśli do 
Metz 20 sierpnia wzmiankowaną depeszę, iż ode­
brał takową, rzucił ją jednakże na bok nie przy­
wiązując do niej żadnej wartości. Komisarz 
rządowy oświadcza na to, że zarządzi przeciw 
pułkownikowi Stoffłowi śledztwo o zatajenie de­
peszy.

Paryż, 5 listopada. Lewica zamierza do 
wniosku, domagającego się przedłużenia prezy­
dentury marszałka Mac-Mahona dołączyć 
wniosek o ostateczne przyjęcie republikańskiej 
formy rządu. Zgromadzenie bonapartystów od­
rzuciło wniosek lewego środka w którym ta­
kowe zgadza się na obranie wicemarszałkiem 
p. Eschasserieaux, jeśli bonapartyści przy­
łożą się do obrania p. Say marszałkiem — a 
to dla tego, aby nie robić bonapartystów za­
wisłymi od lewicy i nie szkodzić tém samém 
własnym ich zasadom konserwatywnym. Bona- 
partyśtei zgadzają się jedynie na trzechletnią 
prezydenturę Mac-Mahona i zamierzają w ciągu 
obrad w Zgromadzeniu narodowém postawić 
wniosek, aby kraj bezpośrednio był zapytanym 
o formę rządu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, dnia 5 listopada.

— * Teatr polski. Jutro w teatrze miejskim komedya 
Bałuckiego, premiowana na konkursie krakowskim: Emancy- 
po wane.

— * Z rozkazu naczelnego prezesa miała wczoraj po 
południu być ściągnięta u ks. Arcybiskupa hr. Ledóchowskie- 
go kara konwencyonalna 200 tal. przez organa tutejszój policyi. 
Ponieważ ks. Arcybiskup nie chciał kary tej zapłacić, przeto 
obłożono aresztem drugi ekwipaż i dwie pary uprzęży. — Karę 
tę nałożył naczelny prezes na mocy praw majowych za to, że 
ks. Arcybiskup nie chciał probostwaŁw Wieleniu innym obsadzić 
duchownym.

— * Ks. Arcybiskup lir. Ledóchowski tak dalece już 
przyszedł do zdrowia, że od dni kilku sam odprawia mszą św. 
w kaplicy swej prywatnćj.

— * Bruk nowej ulicy Bismarcka ukończony. W nie­
dzielę jeździł po nim po raz pierwszy radzca miejski p. Robert 
Schmidt.

— * W czwartek minionego tygodnia opuściły ostatnie 
PP. Franciszkanki, zmuszone do tego przez władzę policyjną, 
klasztor swój w Gnieźnie.

— * Drugi nauczyciel zwyczajny przy gimnazyum ino- 
wrocławskiem p. dr. Goleński powołany został do gimnazyum 
rogozińskiego.

— * Radzca ziemiański powiatu babimostskiego przesłał 
nie. dawno temu przeniesionemu przez władzę duchowną bez 
uwiadomienia władzy świeckiój do Chobienic neopresbyterowi 
ks. Szajko wskiem u rozporządzenie uwiadamiające go, iż po­
nieważ wbrew przepisom §. 1, 3, 26 i 15 a może nawet wbrew 
§. 19 prawa z dnia 11 maja rb. wyświęcony i powołany został, 
wstrzymać się winien od wszelkich czynności duchownych, gdyż 
w przeciwnym razie postąpi przeciw niemu wedle §. 23 tego 
samego prawa.

— * W mieście Rogowie za wakuje niebawem posada 
burmistrza. Z posadą tą połączona jest pensya roczna 300 
tal., wplne pomieszkanie, użytek z pola j morgi obejmującego 
jaki) też wolne w lecie pastwisko dla jednój krowy. Kandyda­
ci winńi się przy dołączeniu świadectw swoich zgłosić do tam­
tejszego magistratu łub reprezentanta miasta kupca Adolfa Le­
wina do 5 grudnja rb. osobiście lub listownie.

— * Kupiec Głogowski z Jarocina, który przed mniej 
więcój półrokiein za fałszowanie weksla przez sąd na więzie­
nie w domu karnym skazanym został, umarł niedawno w Ra­
wiczu.

— * I w Toruniu interdykt. W poniedziałek rano o godz. 
przybył do mieszkania ks. Neumanna, wikaryusza przy ko­

ściele św. Jana, landrat naszego powiatu i zakomunikował mu 
co następuje: „Mam polecenie zawiadomić Pana protokólarnie, 
że ustanowienie Pana jako wikaryusza władze państwowe uzna­
ją za niebyłe, że skutkiem tego wszelkie czynności urzędowe, 
któreś Pan spełnił lub których możebyś w przyszłości jeszcze 
dokonał, w myśl ustaw są bezskuteczne (unwirksam), i że 
przedsiębiorąc czynności urzędowe, wystawiasz się na kary 
przewidziane’ w § 23 ustawy z 11 maja rb.“ Ks. Neumann po- 
wziąwszy to do wiadomości, oświadczył do protokółu co nastę­
puje: „Sprawę, o której tu mowa uważam za wyłącznie ducho­
wną. W sprawach -duchownych zaś tylko moją zwierzchność 
duchowną za kompetentną uważać mogę. I w tym razie przeto 
biskupa mojego prosić będę o instrukeye i wedle tychże in- 
strukoyi wśród wszelakich okoliczności postępować będę, 
nie myśląc stać się krzywoprzysięzcą“. — Dziwna rzec , że ks. 
Neumanna jako wikaryusza uważają za nieprawuie ustanowione­
go; zaś jako nauczycielowi religii w gimnazyum tutejszóm przy­
znają mu prawowitość ustanowienia. (Gazeta Toruńska).

— * Wedle ogłoszonego świeżo sprawozdania wy* 
działu Czytelni akademickiej wKrak o wie z czynnościyw 
półroczu letniem 1873 r. należało do niśj 12 członków honoro­
wych i 162 członków zwyczajnych i nadzwyczajnych i to z wy*
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jgiału lekarskiego 62, prawniczego 62, filozoficznego 32, teolo- 
jjcznego 2 i instytutu technicznego 4. Biblioteka czytelni po- 
■¡jda z końcem półrocza 1429 dzieł w 2222 tomach, podzielo- 
yCb na IV działy; w obiegu było z działu I. 79, z II. 395, z 

jjl 101, z IV. 108 razem 684; czasopism częścią bezpłatnie, 
(«ęścią za opłatą, przesyłki a nareszcie po zniżonej cenie 
Josiadała czytelnia 70; 50 polskich, 1 ruskie i 19 niemieckich, 
joehody w półroczu wynosiły 527 złr. 37$ ct, rozchody, 488 złr.

ct., tak że pozostało w kasie 38 złr. 09 ct.; fundusz żęła­
by wynosi 141 złr. 37 ct. Czytelnia urządziła w ciągu półro- 

ośm odczytów i wieczorków muzykal ych. Koratorem czy-
(elni jest prof. dr. Maksymilian Zatorski; do składu wydzia­
łu należą pp. Teodor Pareński jako przewodniczący i Stanisław 
jjbioński jako zastępca jego, Teofil Prochaska jako sekretarz, 
jan Rosner jako podskarbi i 11 wydziałowych.

— * Gazeta Lwowska pisze: „Ciekawóm będzie może 
pławienie rachunków rozmaitych pism wiedeńskich i galicyj- 
jtieh za ogłoszenie trzykrotne inseratu o subskrypcyi na po­
tyczkę krajową. Zestawiamy je według rachunków, które otrzy- 
¡n3ł wydział krajowy. A tout seigneur tout honneur! 
gaczynamy od Neue freie Presse, która policzyła sobie za 
ten insérât 900 złr. 95 ct., wyraźnie dziewięćset złr. 95 centów. 
lV Galicyi wszystko złe ale pieniądze galicyjskie zawsze dobre.
orsen-Correspondent policzył 360 złr., Fremdenblatt 

300 zlr. 90 ct., Dzienik Polski 261 złr. 36 ct., Prager Bor- 
¡eazeitung 166 złr. 30 ct., Gazeta Narodowa 146 złr.
10 et., Słowo ruskie 143 złr. Wiener Zeitung 122 złr. 
gzczutek 106 złr. 26 ct., Politik 101 złr. Dziennik Po- 
¡iiański 80 talarów, Gazeta Lwowska 85 złr. 40 ct. Kraj 
Si złr. 65 ct., Czas 73 złr. 73 ct.“ W tóm miejscu niech nam 
będzie wolno zrobić uwagę, że Dziennik Poznański nie 
¡srachował sobie 80 talarów, lecz 80 guldenów czyli 50 t-1. 
j5 sgr., (Redakcya Dzień. Pozn.).

— * P. Władysław Ordon napisał oryginalny dramat 
prozą w pięciu aktach pod napisem: „Pojedynek“, w którym 
ma być wiele akcyi i interesu, pomysł nowy i świeży, przepro­
wadzony z życiem i werwą, charaktery odznaczać się mają ży­
wotnością. Skoro tylko autor skróci niektóre przydługie ustępy, 
rzecz ta odegraną, być ma na scenie lwowskiej. Tak więc 
wkrótce grać tam będą aż trzy nowości, bo „Kroka“ p. Broni­
owa Komorowskiego, „Djabła weneckiego“ p. Michała Woło­
wskiego i „Pojedynek“ p. Ordona.

— * P. Stanisław Kremer przełożył dla sceny krako­
wskiej jednoaktową komedyą Musseta „Bettine“ oraz dwuaktową 
fcomedyą Barriera „Dianah“.

— * Na Wiśle pod Warszawą urządza się obecnie tama 
od Saskiej Kępy.

— * W Warszawie cholera już zupełnie ustala.
— * W Witebsku zdarzył się niedawno smutny wypa­

dek. Zona miejscowego nauczyciela p. N., siedziała pewnego 
wieczora z dziećmi w saloniku, oświeconym naftową lampą sto­
jącą nu stole. Dzieci bawiąc się, przez nieostrożność ściągnęły 
¡e stołu serwetę a z nią razem i lampę. Lampa upadła na zie­
mię i rozbiła się, a w tejże chwili rozlana nafta wybuchła pło­
mieniem, zapalając serwetę i suknią opodal siedzącój pani N.
Na krzyk matki i dzieci wpadł mąż — lecz widok objętej pło­
mieniem żony odebrał mu przytomność do tego stopnia, iż po- | 
czął gasić rękami, palące się suknie. Nim nadbiegli domownicy • 
i zdołano nareszcie ugasić ogień, nieszczęśliwa uległa poparzę- j 
niu, w skutek którego, pomimo udzielonej natychmiast pomocy 
lekarskiej, na drugi dzień umarła.

— * Pożar wielkiej opery paryskiej. Telegram zawia­
domił nas już w krótkich siowach o spaleniu się w nocy z 27 na 28 
października gmachu wielkiej opery w Paryżu. O pożarze tym 
pisze „Francuzka Korespon dencya“ z d. 28 t. m. : Dziś 
około pół do pierwszej w nocy wszczął się w magazynie deko- 
racyi połączonym z wielką operą a położonym przy Rue Rosi- 
ni ogień, który w jednej chwili 'przyległe ogarnął zabudowania 
i przybrał zastraszające rozmiary. Nim nadbiegły sikawki i nim 
¡dolano wypuścić pierwszy strumień wody, już cały gmach ope­
ry stał w płomieniach a cała działalność straży ogniowej skie­
rowaną być jedynie mogła na ograniczenie niszczącego żywiołu 
na wielki, i nieregularnie zabudowany czworobok, na który 
składają się ulice La Lepalletier, Rossiniego, Druota i budynki 
należące do opery. Prefekt policyi kierował osobiście na czele 
oddziału policji i wojska aparatem obronnym, przyczóm udało się 
szczęśliwie ocalić archiwum, kasę i najważniejsze papiery sekreta- 
ryatu. O god. 4 z rana gmach opery był olbrzymią kupą dymią­
cych się zgliszczów. Znaczna część nader kosztownych i zna­
komitej artystycznéj wartości dekoraeyi, staia się pastwą pło­
mieni; nie mniej temu samemu losowi ulegia bogata biblioteka. 
Życia, o ile dotąd wiadomo, nikt nie stracił. Pożar zagrażał w 
wysokim stopniu przyległej dzielnicy, gdzie się znajduje opera 
komiczna i ogromnemi wszelkiego rodzaju bogactwy napełnio­
ne gmachy bulwarów włoskich. Jak i zkąd powatał ogień, nie 
wiadomo — nic dotąd pewnego. — Dzień przedtem nie było 
przedstawienia; dziś miano dać „Hamleta“ A. Thomasa.

Spalona co dopiero opera zbudowaną została r. 1820, a to 
w miejsce zburzonej starój opery, położonćj przy ulicy Riche- 
iiego, a którą jedynie dla tego rozebrano, że tutaj zamordowa­
no w czasie przedstawienia ks. du Berry. Sala obejmowała 
1954 siedzeń i należała do najpiękniej i najwykwintniej u 
rządzonych w całym Paryżu. Opera zaasekkurowaną była na 
600,000 franków ; z dekoraeyi uratowano jedynie te, któremi po­
sługiwano się w czasie przedstawienia „Wilhelma Telia“ i 
„Roberta djabła“.

¡1 Sądzą powszechnie, że rząd wszelkiemi dziś siłami będzie 
starał się przyspieszyć ukończenie budowy dawno już rozpoczę­
tej nowćj opery na bulwarach kapucyńskich; tymczasem wielka 
opera pomieści się w operze włoskiej, gdzie dotąd grają tylko 
cztery razy tygodniowo; lub też wyrestaurowanym zostanie w 
tym celu na prędce spalony w czasie komuny Théâtre ly­
rique. Po południu o godzinie 2 przybył na pogorzelisko 
marszałek Mac-Mahon w towarzystwie ministra spraw wewnę­
trznych p. Beulć. Dzienniki monarchiczne wyzyskują i ten smu­
tny nawet w? padak jako reklamę dla swych celów. Journal 
de Paris tak n. p. pisze: „Wielka opera legła w gruzach. — 
Wielkiej» nieszczęście dia Paryża, klęska dla handlu, cios nie- 
uleczony dla licznego personału tegoż teatru. Skoro nastąpi ra- 
staracya monarchii zrobionćm zostanie co potrzeba, aby' Paryż 
zdobił godny go gmachjopery.“

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 6 listopada 
Leonarda wyzn.; w kalendarzu słowiańskim Wszewłada.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 6, zachód o godzinie 
1 minut 20.

Dnia 6 listopada 1450 Kazimierz Jagiellończyk godzi poró­
żnione stany. — 1661 zniesienie Moskwy pod Gołębiem. — 1831 
utworzenie w Paryżu pierwszego komitetu polskiego.

7. Zwrot zaliczek pro­
centowych ... 15 „ 6

8. Zwrot kosztów ad­
ministracyjnych . . 3 „ 29

1. Fundusz żelazny .
2. Zwrot składek 

członków . . . .

285,593 tal. 3
o z c h ó d.

629 tal. 14

sbr. 9

sbr. 10

fen.

fen.

2,110 „ 17 ,, U
232,381 „ 17 „ 2

15,263 „ 3 ,, 9
708 „ 14 M

30,500 „ — » fi

476 „ 9 w »
47 „ 4 » ‘ n

18 „ 24 „ 4 ii _

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 6 m. 26 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 14 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 44 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 33

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 5 listopada 1873 roku.

Środa, 3 listopada. (Rewizya kasy spółki pożyczkowej. 
— Kółko rólnicze. — Cholera).

Dnia 1 b m. odbyła się rewizya kasy Spółki pożyczkowej 
w Środzie. Gotówki znaleziono w kasie 1457 tal. 18 sbr. 5 fen. 
ogólny zaś obrót naszej kasy był od 1 stycznia aż do 1 listop’ 
r. b. następująoy:

A. Dochód.
1. Fundusz żelazny . 3,970 tal. 11 sbr. 4 fen.
2. SkladKi członków . 28,050 „ 27 „ 1 „
3. Procent od poży­

czek udzielonych . 5,776 „ 28 „ 10 „
4. Zwrot pień, wzię­

tych na weksle . ". 135,586 „ 24 „ — „
5. Złożone depozyta . 71,688 „ 28 „ 9 „
6. Nabyte przez Spół­

kę pi życzki . . . 40,500 „ — „ — „

5. Procent od depozy­
tów .......................

6. Zwrot nabytych po­
życzek ...................

7. Procent od tychże 
pożyczek ....

8. Zaliczki procesowe
9. Koszta administra­

cyjne .......................
Suma 282,135 tal. 15 sbr. 4 fe~ 

Zestawienie.
A. Dochód 285,593 tal. 3 sbr. 9 fen.
B. Rozchód 282,135 „ 15 „ 4 „
Stan kasy _ 3,477 tai. 18 sbr. 5 fen.

W to wchodzi nieruchomość Towarzystwa wartości 2000 
tal., stan Kasy w gotówce wynosił zatem przy dzisiejszej rewi- 
zyi, jakjuż wyżej powiedziano, 1,457 tal. 18 sbr. 5 fen.

Przy dalszćj rewizyi ksiąg kasowych i dowodów na wzięte 
pożyczki przekonała się dyre.cya, że nie wszyscy członkowie 
biorący z kasy pożyczki, stósują się do §. 72 naszych ustaw. 
Paragraf zaś ten brzmi: Pożyczki udzielają się tylko za potrą­
ceniem 3 od sta z kapitału a prolongują się z-, dopłaceniem 1$ 
proc, od pożyczki na udział kasowy członka biorącego lub pro­
longującego pożyczkę i to tak długo, dopóki tenże udział do 
209 talarów nie dojdzie.

Członkowie zarządu, na których spoczywa obowiązek do­
pilnowania, aby statuta a przeRewszystklem warunki, pod jakię- 
mi pożyczka udzieloną być może, były w zupełności wykony­
wane, tłumaczyli się, że przestrzeganie paragrafu 72 ustaw przy­
chodzi 'm. ? wielką trudnością, ponieważ wielu członków a szcze­
gólniej wiejskich gospodarzy, nie rozumie lub nie chce zrozumieć 
na co mają obok zwyczajnych procentów od pożyczek składać 
jeszcze 3 proc. resp. przy prolongacyach 1$ proc, od pożyczki 
na udział i wyłamują się gwałtem od tego, narzekając, że to 
procent za wysoki.

Członkowie zarządu tłumaczą im przeto, że owe 3 proc. 
resp; 1$ proc, składa się na własny udział i że go przy wystą­
pieniu z Towarzystwa odebrać można, jednakże i to nie wiele 
pomaga.

Ta sama trudność spotyka Zarząd i ze strony członków ta­
kich, którzy, statuta dobrze znają i rozumieją a jednnk do nich 
ściśle się nie stósują. Ażeby zapobiedz na przyszłość takim 
nieformalnościom resp. pomijaniu §. 72 naszych ustaw uchwaliła 
dzisiaj dyrekeya, że jeżeli członkowie, chcący zaciągnąć poży­
czkę nie zastosują się do §. 72, natenczas pożyczki nie dostaną 
a weksle przy prolongowaniu będą się uważały za nieuregulo­
wane, jeżeli również w myśl paragrafu 72 nie złożą dotyczący 
członkowie 1$ proc, od pożyczki na swój własny udział. — Po­
wyższą uchwałę dyrekcyi podaję tak miejscowym jak zamiejsco­
wym członkom do uwzględnienia na wyraźne życzenie Zarządu. 
Powzięcie tejże uchwały uważała dyrekeya za swój obowiązek, 
ponieważ jej nie wolno pomijać ustaw, które Walne zebrania 
i wszyscy członkowie przyjęli.

Dyrekeya dbając nadto o rozwój i pewność naszej Spółki, 
chce przez, powyższą uchwałę nagromadzić jak najwięcej wła­
snego kapitału a o ile możności, chce jak najmniej mieć obcych 
t. j, pożyczanych kapitałów w obrocie.

. Przy dzisiejszych katastrofach pieniężnych nie można się 
dziwić, że postępujemy jak najoględniej, krokiem umiarkowanym 
a pewnym.

W zeszłą niedzielę odbyło się w Środzie pod przewodni­
ctwem p. Wolniewicza z Dębicza zebranie Kółka rólniczego. Na 
pojedzeniu tern rozprawiano głównie o płodozmianie.

Cholera zabrawszy u nas kilkanaście ofiar a między niemi 
kilka bardzo dotkliwych, ustała już od dni kilkunastu. W kilku 
natomiast okolicznych wsiach pokazywała sę potćm przez czas 
niejakiś, lecz obecnie nic już o nićj nie słychać.

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 6 
Poe. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 49 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

Kolej Marcliijsko- Poznańska. 
Przybywa.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 9 
Poc. posp. 1-3 kl. po p. g. 2 m. 9 
Poc. osob. 1-3kl. pop. g. 3m. 30 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g. 9 m. 30 
Poc. posp. 1-3 kl.wiec.g. 11 m. 31

Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 m. — 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. posp. 1-3 kl. rano g. lim. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3m. 49 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 14

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
Gdańsk, 1 listopada. W tym tygodniu z wyjątkiem 

kilku pochmurnych dni pogoda była przeważnie piękna i dość 
ciepła. Wiatr południowo-zachodni.

Polepszenie zaszłe w transakcyach zbożowych, które w 
przeszłem sprawozdaniu zaznaczyliśmy’, było w tym tygodniu 
ogólniejsze i miało charakter więcej wybitny.

W Anglii pszenicę krajową, szczególniej lepszych gatun­
ków, płacono o 1 do 2 szylingów na kwarterze drożej a towar 
zagraniczny lepszy miał odbyt po wzmacniających się stopnio­
wo cenach. Dwa płynące ładunki zakupione z portów Anglii 
dla kontynentu nadały cenom tego towaru także lepszą ten- 
dencyą i przewidziane dalsze zamówienia nie pozostaną prawdo­
podobnie bez znaczniejszego podwyższenia. W r. 1872 importo­
wała Anglia od 1 września do 20 października 4,300,000 cent, 
zboża, w tym loku zaś w tymże przeciągu czasu tylko 2,900,000 
cent. W r. 1872 Francya dostarczyła Anglii w miesiącu wrze­
śniu 205 tysięey cent, zboża i 70 tysięcy cent, mąki, w tym ro­
ku zaś tylko 1800 cent. mąki. Francya importowała w tym ro­
ku od 1 sierpnia z Ameryki, czarnomorskich portów i Bałtyku 
około 3 milionów hektolitrów zboża, o tyleż więc mnićj Anglia 
z tych krajów importować może. Zważywszy prócz tego, że 
zapasy w Anglii nie są tak wielkie jak w zeszłym roku, więc 
dalszego polepszenia cen spodziewać się należy.

W Francyi na większejjczęścijjtargów ceny się wzmocniły a 
place, ną których się bez zmiany utrzymały, należą do nielicz­
nych wyjątków. Nawet w Marsylii, pomimo wielkiego importu, 
ceny wszystkich gatunków pszenicy były stalsze.

W Belgii pokup dobry i ceny bardzo s‘ałe lub wyższe.
Na naszym placu przy dość ożywionym pokupie ceny sto­

pniowo się wzmocniły. Piękny towar wysoko pstry, szklisty i 
biały, szczególniej łatwy miał odbyt i był w ostatnich dniach o 
1$ do 2 tal. droższy niż w zeszłym tygodniu. Pszenica pod­
rzędna mniej wprawdzie żądana, jednakże o 1 tal. na 2000 fnt. 
w cenie się podniosła.

Żyto przy małych fluktuacyach osiągało w ostatnich dniach 
pełne ceny zeszłego tygodniu.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy 1400 ton — żyta 
150 ton.

Płacono za 2000 funt. wag. cel. czyli jednę tonę.

Pszenicy pięknej, szefel po 42 ki 
średnićj 
pośledn.

Żyta ciężkiego 
• średniego 
■ pośledn.

Jęczmienia wielk.
■ drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki
Kartofli
Wyki
Łubinu żółt.

■ niebiesk.
Koniczyny czerw. 
Koniczyny białćj

40

37

25
45

40

35
50
45
45

Ceny.

Najwyż. Średnia. ¡Najniższa.
tal. sgr. fn. tal. sgr. fn.l tal. sgr. fn.

3 22 6 3 20 — 3 18 —
3 17 6 3 16 3 3 15 —
3 14 — 3 13 — 3 12 6
2 27 3 2 24 — 2 23 9
2 22 6 2 21 3 2 20 —

_ — — — — — — — —
2 7 6 2 '7 — 2 5 —

— — — — — — — — —
1 15 — 1 12 6 1 10 —

— — — — — — — — —

— — — — — - — —
- __

— 16 — — 15 — — 14 —
— — — — — — — — —

— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — —

««ko»»»--,»

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł z druku No. 44 

i zawiera: Powrót Burbonów. — Kobieta w historyi sztuki. — 
Przez szereg wieków, wiersz Juljana Mohorta. — Helena. Po­
wieść Turgenjewa. (Ciąg dalszy). — Przegląd literacki: Elżbie­
ta, trzecia żona Jagiełły. Opowiadanie historyczne przez Kle­
mensa Kanteckiego i Dr. Bojarskiego Aleksandra: Ustawa o 
postępowaniu karnóm z dn. 23 maja 1873 r. — Teatr. — Wia­
domości bieżące o rzeeach polskich. — Ogłoszenia.

— Biblioteki najciekawszych powieści i romansów wy­
szedł roku V zeszyt III (147) i zawiera: Czarna ręka. Romans 
historyczny ze szwedzkiego przez C. F. Ridderstadta (dalszy 
ciąg) i Angiola Maria, powieść z włoskiego przez Juliusza Ca- 
reane (dalszy ciąg).

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 5 listopada.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Baszczyński 
z Królestwa Polskiego, Mielęcki Józet z Nieszawy, Radoń- 
ski z żoną z Kocialkowćj Górki, Dziębowski z familią 
z Wronek, Skibniewski z familią z Lwowa, Bętkowski 
z Czarnotuia, Radoński Zygm. z Krześlic, Kalkstein Antoni 
z Piuskowęs, Dydyński z żoną z Słowikowa, Kopiński 
z Słomczyc, Sobierajski z Kopaniny, ks. Szymański z Dzie- 
wierzewa, dr. Szulc z Żerkowa, Goding z Bremy.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. o godz. Im. 29 z ranaJPoc. mięs, o godz. 5 m. 15 z rana 
Poc. mięs, o godz. 10 m. 14 p. poł.JPoc. mięs, o godz. lim. 30 z rana 
Poc. osob. o godz. 3 m. 24 p. p.*)!Poc. mięs, ogodz. 4m. 15 p. poł. 
Poc. mięs, o godz. 10 m. 14 wiecz.,Poc. osob. o godz. 8m.— wiecz.

*) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas. 
W kierunku z Stargardu do Wrocławia.

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 54 Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 43 Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 49
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 54 Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 4
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 52 Poc. mięs, 2-4 kl, wiec. g. 6 m. 29

W przyszły piątek tj. dnia 7 b. m. jako w 27-mą 
rocznicę śmierci ś. p.

Dr. Karola Marcinkowskiego
Założyciela Tow. Naukowej Pomocy, 

odprawi się za jego duszę nabożeństwo żałobne 
w tutejszym kościele parafialnym św. Wojciecha o go­
dzinie 9-tej z rana. (5944)

0I W tym celu wyznaczyliśmy termin na dzień
W1CSZCZCI11C. «« >«• »»• « «•»"«• o godzinie 4®.

Cnnrt miejski, położony pomiędzy nafatU3ZU’^ro Nr'13- .
»ostem Karmelitańskim a bramą ku Dębi-I Warunki dzierżawy przejrzane być mogą 
»e, który obecnie dzierżawi stolarz Mit-w biurze naszem IV. (5931)
teieb, wydzierżawionym ma być nadal na! Poznań, dnia 4 listopada 1873. 
ozas od Igo gi-udiiia rb. aż do igo! IWSTr» irictaiot
bwletnia 189?. najwięcej dającemu. i lYSWjijlSW i»l.

Pszen. białej
„ wys. pstr. szl<
„ jasno pstrej
,. pstrej!

. „ ozerwonćj
Żyta krajowego 
Jęczmienia 
Groch 
Rzepik

Za szefel berliński.
wag. hol. tal. tal. śgr , fen. tal. śgr. fen.
12Ô—130 88-91 3 22 3 „ 3 26 —
126—130 87—91 3 20 11 „ 3 26 9

125—130 86—89 3 19 8 „ 3 23 —
118-131 78—84 3 9 6 „ 3 17 1
128-134 80—84 3 12 — „ 3 17 1
122—126 65—67 2 19 10 „ 2 22 3
1C6 111 54—61 1 28 3 ,, 2 5 11

54—56 2 12 U „ 2 15 7
80—82 2 26 5 2 28 6

Aleksander Makowski i S p.
— * Królewsko-pruska loterya klasowa. Przy dal- 

szern ciągnieniu 4 klasy 148 króiewsko-pruskiej loteryi klaso­
wej padly:

2 wygrane po 10,000 tal. na nr. 3477 i 76563.
1 wygrana na 5000 tai. na nr. 79241.
4 wygrane po 2000 tal. na nr. 10461 23603 37072 70595.

40 wygranych po 1000 tal. na nr. 4374 8245 8551 9307
9491 11441 18259 20178 24900 29412 30312 30328 40019 40182
43433 44434 47981 48282 48706 53597 57259 57641 58259 59198
62838 66705 72375 73409 73687 73693 80480 81473 84426 85266
85749 90728 91567 91694 91992 i 94183.

42 wygrane po 500 tal. na nr. 4293 4296 6036 9080
10383 11534 13790 17691 18558 19682 20003 23262 23963 24727
27244 302.31 32234 37484 40686 41839 42340 42835 44916 46997
50276 51661 53043 53047 5G891 57855 60171 63669 65401 65832
66317 69552 70285 76818 85513 85881 87098 i 89327.

71 wygranych po 200 tal. na nr. 745 1350 3596 3700 
5635 7528 8256 8816 9101 11155 11426 12412 12741 13343
13682 16664 16716 18520 18593 19396 20390 24235 271-9 28192
31225 31557 31837 32924 33580 34654 38869 41233 41509 42253
45321 45737 46258 491o5 49297 49370 50052 52610 53484 53568
54121 54562 55387 57703 58061 66160 69431 71465 71739 71769
71892 83221 75615 75655 80606 81567 84223 84230 84905 84995
87308 88702 88935 90230 92210 92839 i 93303.

Przy ukończonem dziś ciągnieniu 4 klasy 148 kr. pr. lote­
ryi klasowój padły:

Wygrana 25,000 tal. na nr. 68637.
Wygrana 5000 tal. na nr. 92498.
Wygrana 2(00 tal. tal. na nr. 12,079.
42 wygr. po 1000 tal. na nr. 1510 4542 4558 7864 8997 

12302 12579 17715 21988 32305 32511 33C63 35002 38092 38455
40024 40051 41525 42423 43183 43232 43253 46218 47109 49603
51366 51978 52467 52540 53689 57110 61710 62292 65084 75750
79505 82987 83954 85027 86259 88870 i 91535.

53 wygr. po 500 tal. na nr. 213 697 1619 2063 3354 6610 
, 7783 8541 8673 10276 10404 11359 11435 13955 21970 22071
1 22998 23990 24966 27799 27874 30564 34668 40815 40982 43371

43814 45928 49857 49989 51997 54721 55930 59730 61020 62246
67508 68352 68750 69403 70834 71242 73108 74811 79449 79792
85226 89384 93498 938(14 94001 94(31 i 94899.

77 wygr. po 200 tal. na nr. 776 3582 3896 4469 5651 8195 
12805 13535 14836 15078 17918 20260 21704224626 24981 27709 
29877 30254 31008 32698 32755 33105 33449 34117 36946 37848
38114 38264 397)3 40882 41178 41440 42856 44148 45265 45836
49843 50582 52600 53278 53931 56021 56224 57311 57410 58185
60323 60789 61034 61217 64253 65191 67665 68458 68713 69471
72245 73647 74281 74803 75358 76036 77423 77659 78700 80439
82266 82587 81346 86974 87773 87980 88098 88370 90380 91642
i 93801.

* ¡Bąka. Berlin, 4 listopada. Pszenna nr. 0. 12^-11| tal. 
No. 0. il. ll£-£ talar., rżana nr. 0 10$-9$ talar., nr. 0 i 1 9$-$ 
talarów.

Giełda berlińska, 4 listopada.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 73-93 tal. wedle ga­

tunku żąd., żółta 83-88$ tal. z kolei pł. na listopad 87$-8$-$, 
grudzień 86$-7$-$-f, kwiecień-maj 86$-$-| tal. pł., maj-czerwieo 
— tal. pł.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-73 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 61-62 tal. ze statku i dworca, krajowe 68$-73 
talarów z dworca płacono; na listopad i grudzień 6l$-62$ tal. 
grudzień-styczeń 62-62$, kwiecień-maj 62$-$-j talarów pła­
cono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 59 — 73 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 50-59 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i ozeski 54-7, galicyjski50-52, pomorski 56-58,_ 
wschodnio i zachodnio-pruski 53-56 tal. z dworca ¡pł., na listo­
pad 56-£, listopad-grudzień 54,j, styczeń-luty 55j talarów pła­
cono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 64—70 tal., na pa­
szę 59—62 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na listopad — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 19^- tal.; na 

listopad i listopad-grudzień 18J-19|, grudzień-styczeń 19|-| 
tal. płacono.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 24 tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejson 10 tal.
Okowita per 100 kilo a 100°/o=»10,000oZo w miejscu 

bez beczki 22 tal. 10 sbr. do 21 tal. 26 sbr. pl., na listopad 21 ta­
larów 24-10 sbr., listopad-grudzień 21 tal. 15-18 sbr., gru­
dzień-styczeń 20 talarów 17-14 sbr., kwiecień-maj 20 tal. 18-22 
sbr. płacono.

GieTda wroelawrslia, 4 listopada
Koniczyna czerwo: dobra chęć do kupna; poślednia 

10-11, średnia 11£-12£, piękna 13-|, wysoko piękna 14-J.
Koniczyna biała: nowy towar w małśj ilość, dowiezio­

ny; pośl. 12-14, średnia 15-17, piękna 18-19, wysoko piękna ¡20- 
21 tal.

Ży to: per 1000 kilo stale, na listopad 67-6J listopad-gru­
dzień 65J, kwiecień-maj 63J-| tal. płac.

Pszenica: per 1000 kii. 85 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 tal. pł-
Owies: , per 1000 kilo 52 tal. ż., kwiecień - maj 52 tal. 

płacono.
Rzep: per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień — 

tal. żąd. — tal. plac.
Olój rzepiowy per 100 kilo bez han.; w miej.. 19 tal. 

żądano; listopad i listopad-grudzień 18| płacono, kwiecień-maj 
20^ tal. żąd.

Okowita za 100 litr, po 100°/o stale; w miej. 21$ 
tal. żąd., 21-£ tal. pł.; na listopad 21$-^-, listopad-grudzień 20| 
żąd., kwiecień-maj 20| tal. plac.

Na targu

¿b Pszenica biała 
•§ 5 „ żółta
S . i Żyto 
? §■} Jęczmień 
§ j Owies 

■S Groch00 « IĆ> ' Kzop
'§ Rzepik zimowy

W tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

tal sg.lfn. tal jag.
9 — 
8 19 
7j20 
7 3 
5(10 
6] 15 
7125 
7|l0

Im. ¡ii. talisg.
7il9

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficin» 
nie nadeszły.

Giełda poznańska, 5 listopada.
Żyto: cena regulacyjna 63, na listopad 63, listopad- 

grudzień 62, grudzień-styczeń 62, styczeń-luty 61J, luty-ma- 
rzee 611, na wiosnę 611,

Wyp. — ctr.
Okowita: cena regulacyjna 20$, na listopad 20$, grudzień 

19|, styczeń 19|, luty 19J, marzec 194, kwiecień — kw.- 
maj 20 '/,<

Wypowiedziano 5000 litrów.

OHIO 21 list°Pa<la l873 Włącznie sadowi lub
yiWyifcCiSIG ayilRU! dU.^mmistratorowi masy donieśli i wszystko z 

w skróconem postępowaniu. zastrzeżeniem jakowych swych praw do tegoż
czasu d° masy konkursowej oddali. Zasta-

tórol. sąd D0W. W S*OZUanin.Wni7.h,b inni,z "¡mi równo uprawnieni wie- 
v rzyciele dłużnika wspólnego mają o rzeczach

Sprostowanie.
W obwieszczeniu wczorajgzem o losowaniu 

4% obligacyi miasta Poznania zaszły nastę­
pujące pomyłki pisarskie: (5927)

Zamiast A. Nr. 79 i 117 po 500 tal. obligów 
zaległych czytaj U. air. 9® 1 11? po 
IO® tal.

Prócz tego przystępuje obligacya zaległa
Izlt. B. Ńr. 1«4 na IO® tal.
Poznań, 4 listopada 1873.___  >ffagistratą_

Obwieszczenie.
Stosownie do § 66. ordjmacyi miejskiój po- 

dajemy do wiadomości, że etaty zaprojekto­
wane na rok 1874., od dn. 6. mb. w przeciągu 
dni ośmiu w biurze I. na drugiem piętrze na 
ratuszu przejrzane być mogą. (5926)

Poznań, dnia 4 listopada 1873.Magistrat.

Dziś rano o godz. 9| 
krótki żywot doczesny

Tadzio Jcrzykiewicz.
Pogrzeb odbędzie się jutro 

czwartek o godzinie 3 po poł.
W głębokim smutku pogrążeni

rodzice.
Wrocławska ul. 19.

Guwerner,
zdolny przysposobić chłopców do kwarty, 
poszukuje miejsca w Księstwie lub Prusach 
Zach. Bliższych szczegółów udzieli Cen­
tralne biuro rekomendacyjne — Po­
znań — Szkólna ul. Nr. 4. (5935)

Poznań, dnia 3 listopada 1873 r. w południe 
o godz. 12.

Do majątku falbierza i kupca Juliana 
KiemskiegO in firma „parowa falbicrnia 
i chemiczna pralnia Julian Ziemski w Pozna 
niu“ otworzono konkurs w skróconem postę­
powaniu a dzień wstrzymania zapłaty ustano­
wiono na dzień 22 paz'dziernika 1873 r.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został taks, bankowy Adolf Lich­
tenstein w Poznaniu. Wierzycieli dłużnika 
wspólnego wzywamy, aby w terminie wyzna­
czonym na dzień 19 listopada rb. 
przed poł. o godz. 11 przed komisarzem kon­
kursu w biurze sądowćm Nr. XI oświadczenia 
i propozycye swoje względem ustanowienia 
stałego administratora oddali,

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzacb, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu

zastawionych w ich posiadanin się znajdują­
cych tylko donieść. (5936)

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele konkur­
sowi rościć chcą, aby należytośei swoje, bądź 
że o takowe już się skarga toezv lub nie, z 
prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 22 
listopada br. włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokulu zameldowali i następnie do rozj 
poznawania wszystkich w czasie wspomnionym 
zameldowanych należytośei dnia 6 gru­
dnia rb. przed poł. o godz, 11 przed ko­
misarzem konkursu w izbie sądowćj Nr. XI 
stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego aneksów do­
łączyć.

Każdy wierzycie], który nie w naszym okrę­
gu urzędowym zamieszkuje, powinien przy za­
meldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika tu 
zamieszkałego ustanowić i do akt donieść.-------- r ...... X a L UUUItSG,

mają lub którzy mu cokolwiek są winni, za-jTym którzy tu znajomości nie mają, podaje- 
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wypła-jmy jaka obfońców prawa: rzecznika Mutzel 
ciii, owszem o posiadanin przedmiotów don radzców sprawicdl. Piiet i Tschuschke.

Skllllipl/fa zdatnego ekspedyentą, al ^UlljCHlKl, tylko takieg0 poszukuj( 
handel towarów kolonialnych. (5919)

W. licitgelier.



Tanie książeczki po 2 sgr.
Mata llistorya Polska 64 str. z 

obrazkami. Książeczka o zwicrzę- 
tnch z 50 obrazkami. Powiastki i 
bajki. Maty 'Wybór Nabożeń­
stwa. łiia dzieci z obrazkami i z ze­
zwoleniem władzy Duchownej. Piosnki, 
U uinki i Aryc. 64 stron i 58 pieśni. 
Najlepsze Uziedzictwo. 412 stron. 
Każda z tych książeczek kosztuje tylko 2 sgr., 
z oprawą 3 sgr. Wszystkie 6 sprzedają się 
za 10 sgr. (z przesyłką 11 sgr.), oprawne za 
15 (z przesyłką 16 sgr.) W większych ilo­
ściach jeszcze taniej. Listy pod adresem:
Księgarnia J. Chociszewskiego.

Pcznań. (5844)

J. J. Szczęsny
283 Cornwall Road, Kensington Park

w Londynie
podejmuje się zakupu w Acglii wszel­
kich towarów, które ekspedyuje. do 
wszystkich miejscowości Prus i Księ- 
stwa; nadto załatwia punktualnie i 
po cenach najprzystępniejszych wszel­
kiego rodzaju zlecenia. Familie, po­
trzebujące guwernantek Angielek, ra­
czą także się zgłosić. (5933}

Przestroga.
Dnia 2 listopada zgubiłem w Poznaniu 4 

Rumuńskie kol. akc. 5%, z tych 3 po 100 
tal. i to lsza Lit. E. 676043 Fks. 375, 2ga 
Lit. E. 359656 Fks. 375, 3cia Lit. Ii. 
375554 Fks. 375, 4ta na 400 tal. Lit. D. 
307189-307192 Fks. 1500. (5922)

Przed nabyciem tychże niniejszem prze­
strzegam.
Julian Laurentowski,

Bukowiec p. Eichenhorst.

Nakładem „Tygodnika Wiel 
kopołskiego“ wyszła w osbnćj- 
odbitce powieść

Wołodegó Skiby
pod napisem

i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach za cenę 6 złp.

Aiilicya.
W piątek dnia 7 mb. rano od 9 godziny 

sprzedawać będę za natychmiastową zapłatą 
w gotówce w lokalu aukcyjnym przy Sapie- 
żyńskim placu Nr. 6 rozmaite’ meble jako 
to: kanapy pluszowe, szafy, 
stoły, biurko cylindrowe, stoły 
do wyciągania, jako też wielką partyą 
zegarków dla dam 1 panów, dłu­
gie i krótkie łańcuszki, brosze i 
i kolczyki, jedwabne parasole, par­
tyą d.wanów salonowych i innych, ze­
gary ścienne. (5941)
Siat®, komisarz aukcyjny.

(5874),

Odebraliśmy wielką przesyłkę prawdziwych

importowanych cygar bawańskicli
najświeższego żniwa, w gatunku najwyborniejszym i po cenach najtańszych. 
Dalej polecamy prawdziwe hamburgskie i bremeńskie cygara, już od 10 tal. 
za tysiąc począwszy. Cygarety, prawdziwe Sulima, La Ferme i inne gatun­
ki polecamy po cenach fabrycznych jako też tytunie tureckie. (5932)

Wiih. Ed. Janssen & Comp. następca,
Wilhelmowski plac 10.

Maneżowe ó

młockarnie szerokie/
także z aparatem do młócenia koniczyny 

i machiną do czyszczenia.
Młóci na dzień 100 do 150 szefli zboża lub ozimego 200 do 250 

szefli zboża jarego. Na życzenie przesyłam chętnie franco 200 
najlepszych świadectw. Wszystkie inne agronomiczne machiny 
z renomowanych fabryk mam zawsze na składzie w zapasie.

J. Kemna, Wrocław. x
Lejarnia żelaza i fabryka machin. x

Niniejszem mam zaszczyt donieść uniżenie, że tu w miejscu na 
św. Marcinie Nr. 11 pod firmą

S. Alexander
otworzyłem

handel towarów kolo­
nialny cli, wina i cygar

Przedsiębiorstwo moje łaskawej polecając życzliwości zostaję 
/594C) z poważaniem

HERMANN KIRSTEN.
Równocześnie pozwalam sobie istniejącą przytem

iSF' winiarnią
polecić do łaskawej użycia. Pow.

Wczoraj wieczorem zaginęła złota bro­
szka, emaliowana na środku 3 perłami. U- 
prasza się takową za wynagrodzeniem 1 tal. 
portyerowi w Nowej Landszafcie oddać.

(5943)
Aa uroczystości i podarki po

lecam najpiękniejsze konfitury, kandyzowane 
owoce i konserwy, wszystkie gatunki świeżych 
owoców południowych, atrapy i eleganckie 
honbonierki w największym wyborze po jak 
najtańszych cenach. ' ‘ (5940)
l^Klctschofl* jr. Wilhelmowski plac 6.

IW" Poszukuje się na pe­
wna hipotekę (59ii)

fiOOO tal.

Thiel,
adwokat i notar, w Wrześni.

Jest kilkanaście 
tysięcy tal. na pe­
wne hipoteki; za­
raz do wypożycze­
nia. Ogłoszenia fi*.
F. G. Poznali, po­
ste rest. [5909]
SSMBSIS

Największy wybór

fortepianów 
i pianin

z najsławniejszych fabryk niemie­
ckich, król, liwerantów nadwornych

MlIJIS O z Drezna
— premiowanych na wiedeńskiej 
wystawie — (5942)

Irmlera i łlcclisteina
poleca magazyn fortepianów

S. Jak. Mendelsohn’a.

Sieburg’a
falbiernia, druka r-

nia i pralnia,
od przeszło 25 lat istniejące, 
które dobrocią swoją zjednały 
sobie opinią jak najlepszą, po­
lecają się na sezon jesienny 
tutejszćj i zamiejscowej Pu­
bliczności do jak najlepszego 
wykonania każdego zlecenia.

(5928)

Dom. MechlSn pod
Śremem sprzedaje mocne, 6 
do 8 stóp wysokie SKCSSO 
py jahSoaii, grusz i 
tereśssi. Bliższej wiado­
mości udzieli W. Ciry. 
SZCZyUSfeŚ, ogrodnik.

Onia 12 b. m.
odbędzie się licytacya na
drzewo opalowe 
suche jako to: szcze- 
powe, pieiihl i ga­
łęzie i na hlMlllleC 
sosnowy w Czernie­
jewie w lokalu p. Pie- 
rańskiego. (5929)

Zarząd leśny.

__ _ Prawdziwe holenderskie

cybsilki kwiatowe
w egzemplarzach przepysznych tak w 
doniczkach jak bez nich jak najtanićj u

Braci Auerbacb,
(5945) Wrocławska ulica.

Farby pokostowe i 
Lakier z farbą na po­

dłogi, szybko schnące, w cie­
mnych i jasnych kolorach poleca

R. BARCIKOWSKI
____ w Bazarze. (5938)

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznycli p Levasseura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [1845.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Mieszkam teraz na Sw. Marcinie ÎI.

Dr. Barthold, okulista.(5870)

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
gOIKKI BETMA

są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde-j 
cliowi, zawrzodowaceniu. oparzeniu ! 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej' kaznodziejom 
mówcom i śpiewa kom. (1846)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau­
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
apteee p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch. —

Nadleśniczy,
świadectwa i wysokie pole­
cenia, poleca się wysokiej Szlachcie. 
Bliższe szczegóły sub. IA. A. 349 
(5930) w eksp. Dzien^Pozn. (5930)

Ogrodnik, kawaler,
obeznany dokładnie w swój,' sztuce 
poszukuje miejsca od N. Roku. 14. O. 
post, rest, Ryczywół. (5934)

Zielonogórskie winogrona
do kuracyi i jedzenia

(przepis użycia bezpłatnie) funt brutto 3| sgr, 10fUnp 
wraz z opakowaniem 1 tal. 5 sgr., rozsyła za przesłani " 
należności lub zaliczką (58só> !il

Lmlwife Steru, }
Zielonagóra (Gfrunberg) w Szląsku.

a' rEA A dA LA COCA du P E ROU
Energiczny środek foniczny, wzmacniający i pobudzający

Preparaty te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek przywracający ' 
czerpane siły, w ciężkich chorobach szpiku, kości pacierzowej i ino^J5' 
Używają się z niezawodnym skutkiem przeciw cukrzycy, hypochondryi k.”' 
Iancliolii pochodzących z rozstrojenia organów płciowych, a zwksze 
w chorobach nerwowych najniebezpieczniejszych. q8S

. Pastylki ułatwiające trawienie Pa J : Bain z Coca Peruwiańskiego. Przep 
cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym. Cl'?

Nota. Lekarstwa te, których P. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Co 
pochodzącego z Pląntacyi p. Bollivian Ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu

Główny skład w aptece p. E: Fournier et Cie na ulicy d’Anjou .'St. Hojin ' 
56. w Paryżu, w Poznaniu w Aptece Dra, Mankiewicza.

WIZYKATORYAi PAPIER
ALBESPEYRES

Opinia za­
szczytna ra­
dy zdrowia.

WIZYKATORYA ALBESPEYRES 
Niezhedne dla lekarza praktykującego

PAPIER ALBESPEYRES - Pi

od łat 50-ciu 1 
przepisywane j 
przez najzna- i 

komitszycli 
lekarzy.

Skutek pewny i regularny. — . 
na wsi. (1848) '

'reparacya bardzo dogodna do utrzyma-
nia wizykatoryi bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości.

_U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. W Po-
¿»'•fi

Sprzedaż try­

ków z zarodowej owczarni 
czystej krwi, dający cli. wełnę do wyrobu su­
kna zdatllćj, dominium krab, Qjiittal-
nen-Naaten rozpoczęła się. paw] 
Pochodzenie z >Iosclltitz-£i.ClltzIill. Ceny przystępne leczstałe. 
Nauten per Góttehendorf, via dworzec Schlobitten, w październiku 1873,

(5938)

Sprzedaż baranów z owczarni zarodowć
Kotowskiej powiatu linko*
wskiego rozpocznie się do pióro dnis
20 listopada rto. w Iwnlf 
pod Kostrzynem, — stacya ko­
lei żelaznej poznańsko-gnieźnieńskiej SP®“ 

— z powodu przeprowa­
dzenia całej owczarni zarodowój do Ji.Wil£li

Sprzedaż bara­
nów w zarodowej 
owczarni Wa- 

(5885) r pito per Sre-
brnagóra pochodzenia z Lent­
schow i Grambów rozpoczęta.

Koncert (59l7)j
Wilhelmj’ego|

na początku grudnia.

Slurs patplerów na giełdach berlińskiej i poznauskkj

Berlin, 4 listopada.

Niemieckie papiery.
Dobrow. poż. państw. 10 U p.
Prusk. poż. ukonsolid. 4 104J p.

dito dito dito 4 97? p.
Obiigi długu państwa 92| p.
Prem. poż. pańs. z 1855 3| 120 p.
Listy zast. wschodnio-

pruskie 3| 82| P-
dito 4 924 P-

4i 100 ż.
dito 5 — Ph

Lis i .zast. pozn. (nowe) 4 994 P-
dito dito szląskie 3| 81Î p.

dito lit. A. 4 — pi-
dito nowe 4 — P-

Zaohodnio-prnskie 3j ¡80| p.
dito 4 p.
dito 44 99 p.

' dito II serya 5 ”,P-dito nowe 4 894 ż.
ditto ditto 44 99 p.

Listy rent, poznańskie 4 95| p.
dito pruskie 4 95 ż.
dito szląskie 4 95 ż.

Akcye bankowe.
li_______ IA Q1 L

Niemiec, bank hyp. wi 
Meiningn. 4

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
¡Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk. & 
Poznańs. bank prowinc. 4 
Pozn. bank prow. weks. 4 
Pruski bank 4|
Pruski zakład kredyt. 4 
Prowincyonal. stowarz 

dyskont. 5
Szląskie stowarz. bank. ¡4 
Tellus, stów. ban. poz.!4

981 P- 
691 pł. 
169| pł. 
98f p.

65 ż.
79ł p. 
105 p. 
¡07j p. 
12 -2|-3 
85 p. 
59-ł p.
28 p.
103 J i.

8 p.
169 p. 
56J; p.

981 pi-
115 p. 
— ż.

Berliński bank (stare) 4 
dito dito (nowe) 4

Berlińs. atowarz. bank. 5 
dito dito kasowe 4

Berlińs. bank lombard. 5 
Berlińs. bank meklers. ¡4 
Berlińs. bank meklers.

i produktów ¡5
Berliński bank próduk.

i handlu.
Wrocław, bank dyskon.jt 

dito pro w. weksl. 4 
dito wekslowy 4

Centr. bank budowl. 5 
Centr. bank stowarz. 4 
Darmstadzki bank 4 
dito zwany Zettelbank 4 

wski bank kredyt, fr.

Akwizgrań.-mastrych. (4 
Bergsko-marchijska [4 
Berlińsko-zgorzelicka 4 

dito szczecińska |4

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 4 88-4 P-

dito Nordend. 4 154 P-
Niemieckie tow. budo. 5 52 p.
Stowarzysz, immol. 4 90 p.
Browar Gratweil ñ 664 P-
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 32 p.

dito dito lit. B. 5 204 p.
Dortmund Union (stare) 5 904 p.

dito dito (nowe) 5 — P-
Huty Hoerder 5 iii¿ p.
dito Laura 5 1674 p.
dito Lauchhammer 5 80 p.
dito Marienhiitte 5 Ï94 P.
dito Massener 4 102 p.
dito Redenhiitte 5 50 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 614 P-
Hoffmann’a fabr. wag. 5 47 ż.
Kramsta fabr. 5 88| p.
Berin. Passage. 6 55 p.

Akcye zakładowe i obiigacye kolei
żelaznych.

S2| p. 
104|-3|-4 p. 
100 pi.
1521 p.

Czeska kolej zach.
B-zesko-grajewska
Kolońsko-mindeńska
Krefeld-kępińska
Galicyjska Karola Lud.
Halls.-żóraw.-gubeńsk.
Hanówersko-altenb.
Kolój Rudolfa
Leodium-Limburg.
Marchijsko-poznańska
Magdeburg-halb.
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B. 
Austr.-franc. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol 
południowa

K >1. po praw. brz. Odry
Reichenberg-pard.
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolój państ. 
Schwaje-Union

dito zachód. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg. 
Wi-szawsko-wisdeósk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

5 934 p. Ameryk, pożycz. 1882 6 98| P-
5 274 p. dito nowa 5 974 P-
4 1424-6-4 p. Renta franeuzka 5 90| p-
5 28 p. Rumuńska pożyczka 8 —
5 874-4 Pożycz, turecka z r. 1865 5 46f P-
4 42| pi. dito zr.1869 6 56j p-

Moneta w zło o i e, srebrze i papierach.

Prus, zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus

33£ p.
119| pł.

100|

Zagraniczne papiery.
renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1884

Rosyj. poż. prem. 
dito dito 1866 

esyjsk.pols. obligacy 
skarbowe

Pols. listy zast. III eia. 
dito nowo
dito likwiiiaeyjn.

Ymeryk. pożycz. 1881

— P. 
112 ż
- P-

Papiery pruskie.

Szwajcar. Unia akc. z.
dito zachoa. skc. z. 

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

16 p.
36 ź.
7 p.
- P- 
81 p.

Fryderyksdory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
Śrebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

96j p. 
104£ ż. 
101 p. 
121 p. 
91| p.

Krajowe koleje.

Poznan, 5 listopada.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 3| 
Nowe listy zastawpp’ 4 
Listy rentowe pozn. 4 
Prowinc. obiigacye 5 
Powiatowe obiigacye 5 
Powiatowe obiigacye 4| 
Obiigacye miejskie 4

dito dito 5 
Szląskie listy zastawne 3£ 
Szląskie listy rent. 4

Ił ż.
Of p.

94£
90¡
95 ż. 
1001 p. 
lOOf ż. 
94ł P- 
90 ż. 
I00J p.
— P-
— ż.

Akwizgr.-mastr. ake. z. 
Berl.-zgorz. ake. z.

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marchij.ake. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z

dito z praw, pierw. 
Hanowers.-altenb. ake. z. 
Hag.-hal b. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poi. akc. z. 
Kolój po.pr.. brz. Odry

akcyt/zak.
Reńska kolej akc. z.

dito/ (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

i— P- 
92 ż.

1“ P-loę- z.
¡144 p.
— P- 
46 p.
- P-

P-
¡41| ż 
¡;— p. 
185 p.
— P-
— ż.

— P-
136 ż.
— P- 
100 i.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 984 p.
dito 1885 6 99 p.

Włoska renta 5 58 p.
dito atęcye tytun. 6 — ź.
dito obiigacye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. — 884 p.
dito renta papierowa 60 p

Austr. renta srebrna 4 634 p.
Pols. lik. listy 4 64 p.
Ros. listy zast. na grn. 6 884 P-
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — P-

dito 1871 5 - P-
Ros. noty bank. — 81J ż.
Poż. tur. z 1865 5 60 ż.

dito dito z 1869 6 — p. 

Losy.
_—-

Brunświckie _ 22 p.
Bukaresztskie — — ż.
Kolońsko-mindeńskie 34 — ż.
Finlandzkie — p
Austr. losy (60) — 89 p
Medyolańskie — — ż.
Meiningskie 5 44 ż.
400 fre. losy tureckie 3 — ź _

Akcye przemysłowe.Akcye bankowe, Zagraniczne koleje.

4 6O4 pł. Beri, stowarz. bank. 5 84 p. Czeska kolój zach. ak. z.|5 — P- Centr. bank bud. Berlin. 5 63 ż.
4 88| p. dito dysk, komand. 4 164 ź. Brześć.-grajew. akc. z. 5 — ż. Berlin, kantor drzewa. 4 88 p.
fr. 103 p. Wroeł. bank dysk. 4 66 ż. Kolój Elżbiety ake. z. ¡5 — ż. Erdmannsdorf przędz. 5 — P-5 89| p. dito dito wekslowy 4 — P- Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 85 p. Hoffmann’a fabr. wag. 5 — P-
fr. 824 ż. Kwilecki, Potocki i Sp. 5 50 p. Kolój Rudolfa akc. z. 5 — ż. Huta Hoerder 5

¡5 1334 p. Meiningski bank kred. 4 — P- Leodyum Limburg, ak. z. 4 15 p. Stowarzysz, immobil. 4 85 p.
5 I294 P- Niemiec, bank hipot. w Aust.franc. kol. pńst.ak. 5 193 ż. Kramsta fab. □ - P-4 Meining. 4 — P- dito półn.-zachod.ak. z. ¡5 — p. Huty Lauchhammer 5 — pi.

79| ż. Wschod.-niem. bank 5 594 p. i ż. dito poł.-państ (Lomb.) dito Laura 5 164 ź.
75 p. dito produk. 5 23 p. akcye zak. 5 95 p. dito Marienhiitte 5 — P-

5 75 p. Austr. zakład kredyt. 5 122 p. Reichenb.-pardub. ak. z. 4| -- ż. Pozn. bro. (Feldschloss) — — ż
4 64 p. Pozn. bank prowinc. 4 100 p. Rumuńska kol. akc. z. 5 ‘ §3 p. dito bank budowl. — — p.
6 jlOlg p. dito prow. i weks. 4 8 P- Rosyj. kol. państ. ak. z. ¡5 — P- Huty Redenhiitte 5 — P-

Drukiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.
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